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A błyskawicy rozniosła się po Gór 
Polsce. wieść wstrząsająca, iż ententa 
E przyznać tylko dwa powiaty po- 
€j ziemi wraz z jakimś skraw- 
ioni, tu katowickiego, że jednem po 
lsk Pióra chce przekreślić to, co lud 
Mini al wywalczyć w plebiscycie! 
t vag, y wywalczyć, gdyż plebiscyt, prze- 
Kde W kraju, gdzie panoszyły się 
M aj Wszystkie filary prusactwa: ka- 
3 słudzy, kardynał i jego przeważ- 
4 | 3 ruskie sądy, pruska, administra’ 
1 Mia „78 gruba skorupa, odwiecznie dta 
em Udność polską, nie był spokojnym 
k msultacyi ludności, lecz był wyry- 
Się polskiego ludu, polskiego” du- 
yi $t oprawcy. I wszędzie, gdzie świa” 
y ŚĆ ludu byta większa, nie dał się on 
iarzyć fałszerstwom niemieckim, ani 
ba yć Sroźbami. Przedewszystkiem, mi- 
a naigeściej usiany hakatystycznemi 
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+ „." Okręg przemysłowy! Klejnot całe- 
R: loe I nagle na robotników spada wia- 
ih > Podana w nadzwyczajnych wyda- 
ma że sprzymierzeńcy ententowi 
ka Tzy już sądzili, iż ostatecznie zerwali 
kę Pruskie, że nie — prócz oficyalnego 
| kieli Przyznawezego — od Polski ich nie 
, My E ci sprzymierzeńcy chcą ich napo 
Pią ZIE pod jarzmo niemieckie, tem 
| kop "Stniejsze dla nich teraz, niż kiedy- 
p. E było. 

Aa; p siedze — wolna Rzeczpospolita pol- 
Ha, drugiej strony przez cały czas mę” 
p Az e plebiscytowej, męki — przedłużanej 
LO ente — odraczaniem ustawicznem 
Sok sjęp.. Powiedzenia się ludności, mieli 
"m le, a raczej nad sobą piętrzący się 
który Szaleńezych kontorsyach jakatyzm, 
niej ay” furyi na wieloletnie gwałty 
te iby a aTczące wtłaczał teraz w miesią: 

> a em groźniejszy teror szerzyć! 
iy ziw » że w tych warunkach robotnik 

i Strajk nę odruchowo samoobrony ? 
iyo 12 KoPAlniach! Część górników, do 
decy, UŻ w niedzielę nadchodzi wieść o 
dle Staj pz 9 od poniedziałkowego rana. 
in a do do pracy, gdzieindziej strejk wy- 
alg Sn piero popołudniu tegoż dnia: ogar- 
Wkry ei 49 kopalń, 100 tysięcy gór” 
anie CL na których pracy stoi wydo- 
Suja, że ASIEK skarbów ziemi, demon“ 
Nea, tó m Dis są bezwolnym inwenta- 
piłalist e można handłować na giełdach 
Alę Podm ycznych! Nietylko ustaje praca, 

Wszyeri się i broń powstańcza, 

Wbotnicze i polskie oryanizacye zawodowe 
Atyalistyc chłopskie, socyalistyczne j nie 
po ch" z zne rozesłały iskrówkę „ido wszy* 
Wania woli a mieniem, że wobec zigno- 
hiter komis robotników i chłopów polskich 
“aja, Slask ye międzysojuszniczą — od 2 
Pny, i Górny rozpoczyna strejk gene- 
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zapowiedzią, że robotnicy nie pozwolą się 
zapędzić w niewolę niemiecką, nie zgodzę 
się na to, ażeby stałć się przedmiotem prze 
targów politycznych, odmówią dalszej pra- 
cy i nie csiną się przed zniszczeniem ko- 
palń i hut. 

W chwili, gdy to piszemy, mniej dokła- 
dne wiadomości krążą s ruchu powstań" 
czym, o rozbrajaniu niemieckich posterum 
ków w okolicach Mysłowic, Katowic, w By* 
toskiem, Pszczyńskiem, Rybnickiem... Same 
Katowice miały być opanowane przez po- 
wstańców, których jednak potem wyparły 
wojska ententy. 

To jest jednak faktem, że powstanie na 
Górnym Śląsku wybuchło, Korfanty wydał 
3 maja odezwę, w której ogłasza, że rząd 
polski odwołał go ze stanowiska komisarza 
pilebiscytowego. ponieważ nie zdołał zapo 
biedz wybuchowi powstania; obwieszcza te" 
dy Korfanty, że obejmuje kierownictwo po- 
wsżania i dowódcą sii powstańczych mianu- 
je powstańca Doliwę. Doliwa faktycznie ob” 
jal komendę nad powstańcami. 

Międzysojusznicza komisya w Opolu wy- 
stąpiła z obwisszczeniem  uspokajającem, 
w którem oświadcza, że żadna decyzya sprzy 
mierzonych dotychczas nie zapadła i że od: 
nośne wiadomości są bezpodstawne. 

Oby tak było! Ale, jeżeli nawet tak jest i- 
stotnie — ten potężny odruch ludności do 
wiedzie entencie, jak z jednej strony ta lu: 
dność nieodparcie żąda przyłączenia do Pol- 
ski, i skutkiem tego czujnie chwyta każdą 
wieść o gotowanym jej losie, z drugiej stro- 
ny, jak mało ma zaułiania do bezstronnego 
wyroku ententy, 

Czyja w tem wina? Oto sprawa górmoślą” 
ska w paru przypomniana słowach. Pier" 
wotne brzmienie traktatu wersalskiego przy 
znawało Górny Śląsk Polsce; później eo” 
inięto to rozstrzygnięcie i zadecydowano 
plebiscyt; z plebiscytem tym zwlekano do 
ostatnich granic, pozwalając Niemcom na- 
dużywać całej swojej przewagi klasy panu- 
jacej i posiadaczy organów władzy. Napro" 
wadzono na kraj, jako równouprawnionych 
z ludnością tamże zadomowioną, — hordy 
niczem z krajem nie związanych „emigran- 


tów".. To był obraz tego, co Górnoślązacy . 


wiedzieli lub widzieli u siebie. 

A coza precedens, coza doświadczenie przy 
niosła sprawa sąsiednia — Cieszyńska? Co 
tam decydowało? Kombinacye polityczne, 
konszachty kapitalistów — i w końcu enten 
ła wydała robotnika polskiego mą pastwę Ż 
pomstę drapiestwa czeskiego, 

I dziś, gdy ludność z Opolskiego, z poza 
tej minimalnej linii, zwanej linią Korfante- 
go — błaga, aby ją przyłączono do Polski, 
bo tę ludność niemieccy księża i inne pa 
chołki pruskie. mamiły faiszywymi alarmar 
mi, że zagłębie węglowe opowiedziało się ja 
koby za Prusami, bo wtykano im w ręce siaź 
szowane gazety polskie, jakież. oburzenie 
musi panować w. duszach tych. którzy zmo“ 
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wstanie na Górnym Sląsku 


gli cały teror, wszystkie fałsze przezwycię” 
żyli i dziś mie są pewni, co im mimo ło jutro 
przyniesie, bo nie są pewni sprawadłłiwości; 
bo widzą, że gdzie o Polskę chodzi, tam try- 
bunał ententy inne stosuje wyroki, niż wo- 
bec wszystkich innych państw, które za 
sprzymierzone uznaje; że gdzie Niemcy są 
w grze — tam szczególnie znajdują dostęp 
argumenty antypolskie; argumenty, fawo- 
ryzujące Rzeszę niemiecką. Na lądzie pol- 
skim — i na polskiem morzu -—— (Gdańsk!), 
Nie jest ślepy górnik górnośląski a har 
towny jest i czujny zarazem. Tem mniej zaś 
mógł ufać w danym wypadku entencie, że 
wieść e przefrymarczeniu go doszła doń z 
pism miejscowych, z dzienników, wychodzą- 
cych pod okiem komisyi międzysojuszniczej 
i że nie musiała być tak dalece bezpodstaw” 
hą, skoro komisarz polski zgłosił swoje u- 
stąpienie właśnie w związku z tą wersyą. 
Prawdą, czy nieprawdą — była ta wiado” 
mość — to rzecz, którą wyświetli ostatecz- 
nie przyszłość. Robotnik górnośląski wska” 
zał entencie jedną prawdę niezbitą, że zie- 
mia, na której żyje — nie jest ziemią jedynie 
martwych brył węglowych na tonny obli- 
czanych, lecz jest ziemia polską i kupczyć 
nia nie można. 
Braciom naszym górmoślaskim za to 
część! 
* á 4 
(telefonem od korsspondenta „Naprzodu”) 
"Warszawa, 4 maja. 
Mamoryał rządu polskiego 
Podsekretarz stanu w ministerstwie spraw za- 
granicznych p. Piltz doręczył dziś przedstawi- 
cielem mocarstw sprzymierzonych memoryał, 
w którym wyjaśnia powody wybuchu powstania 
na Górnym Śląsku. Powody są następujące: 
przedewszystkiem głosowanie emigrantów nie- 
mieckich spaczyło istotę plebiscytu, dalej teror 
niemiecki podczas plebiscytu, wreszcie wiado- 
mość o niezgodnej z traktatem wersalskim propo. 
zycyi komisyi alianckiej co do podziału Górnego 
Sląska. Memoryał domaga się jak najrychłej- 
szego rozstrzygnięcia w myśl traktatu wersal- 
skiego. 
Projekt komisyi międzyalianckiej 
Z Paryża donoszą: Międzysojusznicza komisya 
w Opolu nie doszła do kompromisu. Wczoraj spe- 
cyaloy kuryer zawiózł do Londynu dwa projekty 
rozwiązania sprawy górnośląskiej: projekt fran- 
cuski, przyjmujący linię Korfantego, oraz projekt 
angielsko-włoski, przyznający Polsce powiaty ry- 
bnicki, pszczyński, katowicki, tarnogórski i część 
lublinieckiego, pozostawiając Niemcom większą 
część okręgu przemysłowego z Gliwicami i Kró- 
lewską Hutą. Propozycye te będą rozpatrywane 
na posiedzeniach Rady najwyższej od wtorku 
do czwartku. Możliwem jest, że Rada najwyż- 
„sza poweźmie tylko decyzyę zasadniczą, pozosta- 
wiając ustalenie granic i podział okręgów komi- 
syi specyalnej. 
Dymisya Korfantego 
Prezydent ministrów Witos porozumiewał się 
onegdaj telefonicznie z komisarzem plebiscyto- 
wymi posłem Korfantym, domagając się od niego 
opanowania ruchu powstańczego. Korfanty odpo- 
wiedział, że nie jest panam lecz niewolnikiem 
obecnej sytuacyi, wobec czego musi poddać się 
do dymisyi. Potem oświadczeniu Korfanty otrzy- 
mał dymisyę. 
Dziś przybył tu kuryer Korfantego i po zło- 
Ženin raportów wyjęghał do Paryża. 
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Wstrzymanie ruchu kolejowego i pocztowego 

Dziś poczta z Niemiec nie nadeszłą, Ruch 
pocztowy i kolejowy na terenie plebiscytowym 
jest wstrzymany. Przerwaną też jest komunika- 
cya teleytaficzna i telefoniczna, 


Demonstracye w Warszawie 

Z powodu zajść na Górnym Sląsku odbyły 
się wczoraj wielkie demonstracye, w czasie któ- 
rych podnoszono wrogie okrzyki przeciw Anglii 
i Włochom. Poselstwa tych państw były oto- 
czone policyą, która nie dopuszczała demon- 
strantów., 

Stan powstania 

Sosnowiec. (Tel. wł. „Naprzodu”). Według otrzy- 
manych tu wiadomości cała linia Odry od Bce 
gumina do Kozia znajduje się w rękach powstań- 


ców. Dochodzą óni na linii Strzelce— Lubliniec 


pod Częstochowę. Tylko miasta znajdują się 
w rękach niemieckich. Wojska francuskie roz- 
broiły tam policyę niemiecką. Sytuacya na ogół 
jest bardzo dobra. Dotąd zginęło około 100 po- 
wstańców. W Rybniku przyszło do walki z Wło- 
chami. 

Odezwa Korfantego 


Bytom. (Orient) Poseł Korfanty wydał nastę- 
pującą odezwę: 

Rodacy! Rząd polski odwołał mię ze stano- 
wiska komisarza plebiscytowego, ponieważ nie- 
zdolny byłem przęszkodzić wybuchowi ruchu 
zbrojnego. Nie jestem już komisarzem plebiscy- 
towym, ale jestem odtąd z krwi i kości waszei, 


pierwszym synem ludu śląskiego, który od 20. 


lat cieszy się waszem zaufaniem, walcząc razem 
z wami za sprawę i wolność Górnego Sląska. 
Jako wasz brat zawezwany przez walczących 
powstańców, strejkujących robotników w poro- 
zumieniu z waszemi partyami politycznemi, staję 
na czole waszego ruchu. Czynię to dlatego, aże- 
by ten ruch szlachetny przez zbrodnię jedno- 
stek nie został zamieniony na anarchię, by nie 
działały zbrodnie i przestępstwa. Ażeby normal- 
ny bieg życia czemprędzej został przywrócony, 
musimy zrzucić z siebie wszelkie Ślady jarzma 
prusko-niemieckiego. Zwycięstwo osiągniemy za 
wszelką cenę i niema takiego mocarza, któryby 
nas mógł okuć w kajdany germaństwa. Celem 
ujęcia żywiołowego ruchu zbrojnego w ramy 
organizacyjne, mianuję niniejszym głównym do- 
wódcą hufców powstańczych powstańca Doliwę, 
któremu wszyscy dowódcy i powstańcy winni 
bezwzględne posłuszeńsiwo. Od tej chwili jeste- 
ście żołnierzami i postępujcie, jak honor żoł.- 
nierski nakazuje. Zekazuję wszelkich gwałtów, 
grabieży, znęcania się nad ladźmi bez względu 
na ich język, wiarę lub pochodzenie. Zachowa- 
nie się powsłańców powinno być wzorowe. Mię- 
nia, życia i zdrowia bezbronnych ludzi nikomu 
naruszyć nie wolno. Zabraniam usuwać urzęd- 
ników, a ich samych wzywam do sumiennego 
spełniania obowiązków i wytrwania na słano- 
wisku. Niepożądanych urzędników usunę sam, 
lub uczynię to przez powołane przeze mnie o- 
soby. Nazwiska osób aresztowanych oraz przy- 
czynę aresztowania, dowódcy powstańców mu- 
szą w przeciągu 24 godzin donosić. Karą śmierci 
będzie karany każdy, kto dopuści się kradzieży 
popełnionej przy użyciu broni lub przez włama- 
nie się, morderstwa, rozboju lub innego gwałtu 
publicznego. Na władze powstańcze nakładam 
obowiązek czuwania nad porządkiem i bezpie- 
czeństwem publicznem i nadaję im prawo do 
użycia środków potrzebnych celem zapewnienia 
porządku i bezpieczeństwa publicznego. 

Miejsce postoju dnia 3 maja 1921 r. w rocz- 
nicę pamiętnej konstytucyi. Korfanty. 

Zapatrywania rządu polskiego 

Warszawa. (PAT). „Kuryer Warszawski* pi. 
sze: Wediug naszych initormacyi, które potwier- 
dzają liczne fakty, rząd został zaskoczony wy- 
padkami na Góriym Sląsku, a mianowicie do 
wczoraj popołudniu był pozbawiony jasnych 
wiadomości o sytuacyi. Kiędy nadoszły pierw* 
sze ogólnikowe depesze sygnalizujące wzburze- 
nie umysłów na Górnym Stąsku, czynniki rzą- 
dowe, a przedewszystkiem premier Witos, sta- 
rali się wpłynąć uspokajająco, jednak nie od- 
niosło to skutku. Zaraz w pierwszych chwilach 
wybuchu akcyi zbrojnej, rząd zdał sobie sprawę 
z całej powagi tego faktu i z wielu możliwości, 
które mogą wyniknąć, a mogą skomplikować po- 
ważnie syluacyę. To też bezwiocznie wydano re- 
lacye do państw sprzymierzonych, oraz prze= 
słano obszerny raport dla ministra spraw za- 
granicznych Sapiehy w Londynie. Dzisiaj rząd 
czyni demarche u posiów państw sprzymierzo- 
nych w Warszawie i złoży im notę. Treść tej 
noty trzymana jest na razie w Gyskracyi. Wia- 
domem jest, że rząd pragnący usiinie wpłynąć 


NAPRZÓD" 


na uspokojenia Górnego Słąska, uczyni wszystko, 
aby przyspieszyć decyzyę w sprawie losu tej 
dzielnicy, gdyż to jedynie może położyć kres 
zaburzeniom, a temsamem uniemożliwić groźne 
komplikacye, gdy tymczasem wszelkie zwiekanie 
z decyzyą będzie podsycało akcyę zbrojną, 
Aczkolwiek akt rozpaczy ludności górnośląskiej, 
jej zbrojny protest, postawił rząd w tak truunaj 
a nad wyraz ciężkiej sytuacyij, można mieć na- 
dzieję, że przy życzliwej woli aliantów uda się 
tę akcyę ziikwidewać, Aby to osiągnąć, wszyst- 
kie miarodajne czynniki w polityce zagrani- 
cznej muszą zdać sobie sprawę z charakteru 
tej akcyi. Jest to żywiołowy odruch rozpaczy lpd- 
ności, która wywołuje nad wyraz żywy od- 
dźwięk w całem społeczeństwie. Nie calej jak 
wczoraj rząd otrzymał całe stosy rezoucyi, 
które powzięto we “wszystkich miastach pol- 
skich, a które wyrażają zdeaydowane protesty 
przeciwko krzywdzącym projektom niesprawie- 
dliwego podziału Górnego Sląska. 
Ruch powstańczy 

Bytom. (Orient) Wzdłuż linii Odry trwają 
w dalszym ciągu większe utarczki między pow- 
stańsami polskimi.a Orgeschem. Skutkiem zde- 
cydowanej i energicznej postawy ludności pol- 
skiej, teror niemiecki na lewym brzegu Odry 
zmalał i cały wschodni brzeg Qdry z wyjątkiem 
miast znajduje się obecnie w posiadaniu polskiem. 
Linia bojowa przebiega od rzeczki Olszy wzdłuż 
wschodniego brzegu Odry przez Dzierzgowice, 
Ujazd, Warweniowice, Himmelwitz, Dobrodzień 
(Guttentag), Bischdort i Jaszczygowice. W rg- 
kach powstańców znajdnją się obecnie powiaty: 
rybnicki, gliwicki, bytomski, katowicki, pszczyński, 
cały powiat tarnogórski, iubiiniecki, a także część 
raciborskisgo. Miasta przeważnie znajdują się 
przeważnie w rękaca niemieckich. Ruch kole- 
jowy między Wrocławiem a Opolem przerwany 
i pociągi dochodzą do Kędzierzyna. 


Przed decyzyą ententy przeciw niemo" 


Odrzucenie pośrednictwa przez Amerykę 

Waszyngton. (PAT) Hughes wysłał w poniedzia- 
iek do Simonsa notę zawiadamiającą, że propozy- 
cye niemieckie mie są do przyjęcia jako podstawa 
dyskusyi. Hughes zaleca Niemcom, aby zwróciły 
się wprost do aliantów z nowemi propozycyarmi, 
by wreszcie uregulować problem, 

Londyn (PAT) Reuter. „Times“ donosi z Nowego 
Jorku, że do Waszyngtonu miała nadejść nowa no- 
ta niemiecka. Jak słychać, oznacza oha pewne 
zbliżenie do żądań aliantów. 

Francuskie przygotomania wojskowe 

Londyn, (PAT) Posiedzenie Rady najwyższej 
z 2 b, m. ukończyło się o godzimie 9 wieczorem. 
Po zamknięciu posiedzenia Briand zapytał Lloyd 
George'a: 

— Czy mogę uważać, że osiągnęliśmy  porozu- 
mienie? Czy mogę zarządzić mobilizacyę wojska? 

Lloyd George: Ależ najzupełuiej ìi to natychmiasti 

Wymiana tych kilku słów należycie ilustruje, 
jak dalece zostało osiągnięte porozumienie, 

Paryż (PAT) Ag. Havasa. Natychmiast po powro- 
cie z posiedzenia Rdy Najwyższej o godz, kwa- 
drans na 10 wieczór telegrafował Briand do mint- 
stra wojny Barthou, by zarządził mobilizacyę To- 
cznika 1919, Zgodnie z tem poleceniem minister 
wojny postanowił powołać rocznik 1919 przez indy 
widualny rozkaz, Każdy kto ten rozkaz otrzyma, 
musi się udać na miejsce zborne mobilizacyjne, 
podane w rozkazie wymienionym, 


lie i jak Niemcy muszą płacić 

Paryż (PAT) Specyalny sprawozdawcą Agencyi 
Havasa podaje z Londynu szczegóły w sprawie de- 
cyzyi w kwestyi gospodarczych, powziętych przez 
aliantów, Zapłata niemieckiego długu będzie mu- 
siała nastąpić przez emisyę trojakiego rodzaju obli- 
gacyi: 1) natychmiastowa emisya 12 miliardów, 2) 
emisya 38 miliardów i, 11. 1921. 3) emisya 85 mi- 
liardów wedle wydatności płatniczej Niemiec. 
Wszystkie emisye będą zabezyfieczone przez pobo- 
ry i dochody państwa niemieck, Komisya repa- 
racyjnia podzieli efekty tej misyj wedle oprocen- 
towania stosownie do umowy aliantów bądź to bez 
pośrednio, lub też za pośrednictwem komisyi gwa- 
rancyjnej w Berlinie puści je w obieg. Niemcy bę- 
dą musiały w ciągu bardzo krótkisgo czasu Za- 
płacić 150 milionów marek w złocie albo w ob- 
cych dewiząch jako też 650 milionów marek w zło 
cie w ciągu trzech miesięcy, Ustanowienie komisyi 
gwarancyjnej odbyłoby się pod kontrolą komisyi 
reparacyjnej, 


Zarządzenia wojskowe na lądzia | morzu 


Lóndyn. (PAT) Na posiedzeniu Rady najwyższej 
przedłożył marszałek Foch okoliczności w jakich 


Rada najwyższa odracza dyskusy€ nad s0! 
górnośląską , 
Berlin. (PAT). „Deutsche Alle. jila 
z Londynu : Rada najwyższa uchwa 
dyskusyę w sprawie górnośląski“ a 
wyspy Yap až do najbliższego P% 
Zamknięcie granicy między Polską 3 
Warszawa. (PAT). W związku 
na Górnym Sląsku minister spraw mkt'śch rj | 
decyzyą z dnia 3 maja zarządzi ahia. 
nicy Górnego Sląska aż do BA” palett 
Dzienik angieiski za oddaniem TA 
Londyn. (PAT) „Morning Post“ WY któ B y 
gicznie przeciwko zapatry waniu pén M | 
oddać Górny Śląsk Niemcom i UW” jia s ip 
dem byłoby wierzyć, że Niemcy spen ayy A 
bowiązania w sprawie odszkodował > odk y 
oddało tak bogatą prowincyę. DZIE! adeko g 
że jedynym sposobem nieuzyskan i głł gó | 
nia od Niemiec byłoby oddanie im ruskiego i 
śląskich, gdyż dla militaryzmu P"! ; 
Sląsk jest arsenałem, zaś dla wie gd 
wców niemieckich jest ważnem Ź a 
cznem, przy pomocy którego NE griatem h ye 
znowu dążyć do panowania na - 

ąży p kd oddanie goig FO 


to — dodaje „Morning Post njeiojal w| 
odmi 


. 


moago2zqrzĘ WZA 


z 2 wę 


Śląska Niemcom byłoby wielką 
bec Polaków, którą już rozpoczęto 4, 
swobodnego dostępu do brzegów M ch 
Koniec strejku w Gliwice 
Bytom. (PAT) Układy górników. do P 
mi kopalń gliwickich doprowadzi zpo 
mienia. Kopalnie gliwickie przyj 8% * ty da 
wszystkich wydalonych robotników: ato 
maja odbylo się posiedzenie Wyd ia 
czego, na którem zarząd kopalni ©”, wig 
przyjmuje z powrotem wydalonyć y g agil 


że i tych, którzy w czasie plebiść, | 
za Poiską, — 


nastąpiłoby w razie potrzeby obs JIS” 
Ruhry. Plan ten został zaakceptowany: nd poź | 
wie Beatty i Grasset, którzy przybi ji że 5, | 
dzenie na życzenie Brianda, oświadczy", pa m 
dzenia, jakie ewentualnie będą poczy teg glb i 
rżu, polegać będą na blokadzie "L. woju Si | 
obsadzeniu Hamburga przy współdźia gad } 
paj". bd 


dowych. W tekscie rezolucyi nie ucz 
zmiany. Ogłoszenie tej rezelucyi gt 
nastąpi po ostatniem posiedzeniu R do gl 
Rada najwyższa uchwaliła wysłać telee e WY: 
du Stanów Zjednoczonych z prośbą, x Rudy * 


a ay 


U 


mogły zniszczyć Niemcy praktycznie: o kod 
rząd amerykański niema nic przeciw pod w 
morskiej portów niemieckich, atoli tylko pode 
warunkiem, że nie będzie krępowanā * 
chów żadnego okrętu amerykańskiego. 
Nowe propozycya niemieckie 
Londyn. (PAT) „Times* dowiaduje e 
godnego źródła, że nowa propozycy?ć 
która się mniej więcej kryje z uch onie 
skimi, została wezoraj przesłana telegť je! go 
basadorowi niemieckiemu w Paryżu o 
czenia jej komisyi odszkodowań. ech 3 
Możliwość przesilenia w Niemoze yor pl | 
Londyn. (PAT) Zapewniają, że am A gister" 
miecki zawiadomił Foreing Office (7 penre” 
spraw zagran.), że dymisya Simonsa * 
cha jest bardzo prawdopodobna. i 
Niemcy przychodzą do rozum perlit 
Lyon. (PAT Radio) Korespondent . jey pf, 
„Daily Chronicle* dowiaduje się, Że s „2 
mysłowcy niemieccy nareszcie zacr ych ia 
zdawać sprawę z podstawy sprzymierż á 
wrą oni nacisk na rząd niemiecki 
przyjęcia nałożonych warunków. 
Termin do 12 maja  , 
Londyn. (PAT) Rada najwyższa po piechi 
nem posiedzeniu doszła d0 pałnego do pienie 
w sprawie noty jaka ma być wysłaną za P Sy 
Komitet redakcyjny zaproszony został tokoł g 
dzenie nocne, celem sformulowama 
Jutro popołudniu zbiera się Rada najwy pó H 
nownie. Notyfikacya ma być wysłana lié odp” | 
do 6 maja, a Niemcy będą musiały ud% 
wiedzi do 12 maja. 


dnoczone nie zgodzą się na zarzą zoni nik 
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„NAPRZÓD* 


Rocznica Napolecńska 


wi ; 3 
Szystkich geniuszów, jakich historya 


aż ryka Dąbrowskiego, w którym tenże opisu- 
dzie į żaden nie urósł w tradycyi, legem 


je pierwsze swoje spotkanie z Napolec.:em. 


k KĘ aa - 
Napolean 22 do tak olbrzymiej wielkości, co Cele jego były egoistyczne, to prawda. Za 
w po Bonaparte. Pojawił się jak meteor gwiazdą swą dążył ku wyniesieniu się wła- 
LO okręgu Europy, rozbłysnął jak snemu. Ale był narzędziem przeznaczenia 


Przeszedł jak błyskawica wśród pio- 


dziejowego: spuściznę wielkiej rewolucyi 
ika, „e motu. Los wyposażył go we wszy” 


trancuskiej rozprzestrzenił po całej Europie, 


Poskari Stanowi bohaterstwo i wielkość, nie rozniósł i rozsiał zbrojnem ramieniem idee 

Dj aure Mu nawet na zakończenie tragicz- wolności i równości no świecie. Ten bóg pio- 
: ichyje gd męczeństwa, przykuwając go na == 

Wj a., 7 WOta jak Prometeusza do samot- 

tęp Y w pośrodku oceanu, pod strażą 


a-d > 
telen rẹèczyciela, za to, że wykradł bogom 
LOW STomów i użył na obronę ludzkości 
bw. tyranii. 
tem ała Napoleona polega mietylko na 


Dnia 5 maja 1821 r. zmarł na wyspie św. He- 
leny jeden z nnajwiększych geniuszów lud: ości, 
człowiek na wielu dziedzinach umysłowości 


że był ; ni ludzkiej niedościgniony, a zytem Sprawca 
Ą a oi A A A niesłychanych nieszczęść indywidualnych i zbio- 
tęgi g 780 tłumu na najwyższy szczyt po- kich pac AA w 
ną do letności, aby go strącić bezlitośnie swem  krótkiem stosunkowo życiu zrobił, 
ko cierpienia, — wypłynęła ona z wiel- wszystko było wypływem niezwykłego geniuszu, 
i. która nim tkwiła. e ZA ide: a aE a a Megykomick jeden 
lan do rzał, jak pochodnia, rozumem człowiek zdziałał A zdziałał to człowiek bez 
Bo Przeniki; rgią bezprzykładną. Umysł je przeszłości, syn adwokata, nawet nie Francuz 
lzjny ; Ikliwie obejmował wszystkie dzie- z urodzenia. W czasie, kiedy królestwo fran- 
tobie ycia. Jako wódz i władca w jednej cuskie chyliło się już wprawdzie do upadku, 
ale miało jeszcze za sobą tradycyę nieograni- 


, Nie mia s ne 4 = 
de dob = sobie rówitógo. Umiat rów czonej władzy królewskiej, kiedy poza szlachią. 


lekgy E wygrywać bitwy, jak układać ko- nie było wogóle we Francyj ludzi, tylko chło- 
stran zumiał Się równie dobrze na admi: pi = poddani i bezsilnę mieszczaństwo, kiedy 
da q yi, jak na sprawach gospodarczych, ogólne niezadowolenie i ogólna nędza nie o- 
twr MACYŁ jak na organizacyi państwo- śŚmielały się jeszcze wyjść poza papierowe pro- 
ko „xl Umiał burzyć i budować. Wszyst- testy encyklopedystów — w tym właśnie cza- 

Tohi} bł ET ye AE * h sie późniejszy władca Europy przygotowywał się 
trug, yskawicznie, niecierpliwie, nie- gó swej późniejszej karyery, która go miała 


> zonie, 
wieg Z jaśniał z oczu jego. Żaden inny 
Wywię, wiek w dziejach ludzkości nie 
a Tal osobiście tak magicznego wraże” 
Botę =e zniewalał sobie wsnółczesnych tak 
e czarem, który zeń promieniował, 
Bo Eea 100. Świadectwa tego niezwykłe- 
Wlada, W, którym ludźmi w jednej chwili o- 
Mistni znajdzie czytelnik zarówno w „Pa: 
le k 


wyprowadzić na najwyższe szczyty, aby go 
wkońcu strącić do najgłębszej przepaści. 
Piętnaście tylko lat trwał okres świetności tego 
człowieka, a mimo to pozostawił po sobie w 
społeczeństwie francuskiem głębsze ślady, niż 
tysiącletnie panowanie królów z rodu Capeta. 
I rzecz znamienna: chłopi francuscy, którzy 
już z tytułu tego. że byli najliczniejszą klasą w 
narodzie, ponieśli wskutek wojen napoleońskich 
najcięższe straty, mimo to byli i prawidiopodor 
bnie po dzień dzisiejszy pozostali najwierniej- 
szymi bonapartystami, azego klasycznym do- 
wiedem był wybór marnego następcy wielkiego 
cesarza na zwierzchnika Francyi w r. 1851. 


— 


ach kwestarza* Chodźki, jak w dzie- 


enaz e i 
Brzytącz ego „Napoleon a Polska“, gdzie 


Si twórcy Legionów, Hen- 


d Józer FLACH 


apoleonwpoezyi 


4 
ing Kander Wielki z zazdrością mówił podor 
Malaz Sciu Achillesa, który w Fomerze 
dotrze, Diewcę swego męstwa. Napoleon I. nie 
Poetycki e zazdrościć greckiemu bohaterowi 
niew i. Sławy, Zapewne i on nie znalazł — 
» D Pliwie nie znajdzie j w przyszłości swe- 
jedny, SFA", to jest poetę, któryby w jakimś 


pan 


Hugo, i w tej poetycko-—retorycznej przenośni 
mieści się niepokojące pytanie: czem był Napo- 
leon? Błogosławieństwem dla ludzkości — czy 
przekleństwem? Najwspaniałszym tworem 
Wielkiej Rewolucyi — czy najdespotyczniej- 
szym tyranem? W tej rozterce wiedza history- 
czną usiłuje wydać trzeżwy, przedmiotowy, 
wolny od obu skrajności sąd — poezya a nawet 
często jeden i tensam poeta szarpie się w tych 
mątpliwościach, to klęka przed Napoleonem, to 
rzuca się na jego posąg, by go strącić z piede- 


BYM: sk ; stału, to blogosławi mu, to go przeklina — i Z 
ka ę b Etim. utworze wyśpiewał calą je80 tego właśnie m czącego szamotania się rodzi 
ną TY są ao : same już materyalne jej TOZ- Się najpiękniejsza i najciekawsza poezya napo- 

"olbrzymie, że rozsadziłyby ramy leońska, potężny, wstrząsający krzyk, w którym 


iwiękgze: 
tlag | SZ8) nawet epopei czy dramatu. Ale za- 
tiw, Mn; ego Homera śpiewa o nim wielu po- 
Merzyy ig SZYCH może od tamtego, lecz nieraz 
Blosnyn cie znakomitych a prawie zawsze roz- 
i Woi nie dziwnego: wiszak tworzona przez 
acych iny“ epopeja obfituje w tyle ołśniewar- 


jest raz uwielbienie, to znowu złorzeczenie, to 
ból, to radość — a czasem Wiszystko razem u je- 
dmego poety, nieraz nawet w jednym poemacie. 

Zaraz już pierwszy z nich, powszechnie za 
głównego przedstawąciela popularnej legendy 


Ochod chwil; tyle dramatycznych epizodów, napoleońskiej: w poezyi uważany, Beranger, 
ącej 2i Z jego skonem do wyżyn tak wzrusza- bynajmniej nie zaczyna jako wielbiciel Napole- 
trzy ję Bedyi, ai po jego śmierci raz po raz ona, lecz raczej jako złośliwy satyryk („Król 
Je „0 | Zcze dramatycznie czy boleśnie — dzie- d'Yvetot" z r. 1813) a w napisanych w rok potem 
Wyspy tka“, sprowadzenie zwłok Napoleona z „Dwóch grenadyerach" (później przez Heinego 
OEM BJ eleny do Paryża, — że oddziałać naśladowanych, lecz już w tonie bezwzględnego 
ludzi A i musi na wyobraźnię zwykłych nawet uwielbienia dla cesarza) poeta o tyle wyraza 
Silnie C? dopiero poetów. Zwłaszcza, że naj- Napoleonowi po pierwszej jego abdykacyi współ 
skiej e blask tej prawdy i legendy napoleoń- czucie, że na miejsce tyrana koalicya posadziła 
Mantya, Pada na czasy rozkwitu poezyi ro- także ciemiężcę wolności, tylko od tamtego 
attysty „lej, tak bujnie rozwijającej wyobraznię marniejszego (Ludwika XVHII.). I dopiero na 
Mami ZA, jaśniejącej tyloma świetnemi gwia- Wieść o śmierci wygnańca Beranger w „Piątym 
Ru o, A CZASY, kiedy we Francyi jest Wiktor Maja“ otoczy go aureolą męczeństwa, w rzew- 


„i Bolse, Anglii Byron, we Włoszech Manzoni, nym wierszu „On nie umarł“ rozsnuje nad nim 


Ale da „„ólka wielkich wieszczów. mistyczną glorję legendy, a w „Wspomnieniach 

i efekto 7 StkO, nie jej i obfita i urozmai- ludu" uderzy w ton prostej a rzewnej piosenki 
Stang, A towna treść, nie geniusz jej twórców ludowej, która rozniesie później po francuskich 
H ale a piękność napoleońskiej poe- Siołach i chatach sławę i poety i jego bohatera, 


Lecz klasycznym niejako przykladem: owej 
rozterki pomiędzy uwielbieniem a potępieniem 
Napoleona jest Wiktor Hugo, z urcdzenia 
już na to przeznaczony, bo syn generała napo 


dry. Ani wewnętrzny charakter, jej tylko wla- 
;28 czy as Achillesie, ani przy Aleksan- 

Spożyr orze CZy jakim nowszym bohaterze 
ARMY. „Anioł czy demon?" pyta Wiktor 


runów byłto zarazem, jak go zwie Heine, 
piorun boży, który obalił trony desrotów i 
ludom ukazał drogę do wolności. 

Napoleon rucił podwaliny pod nową Fu- 
ropę. I z tego stanowiska historycznego oce- 
nił go Mickiewicz, którego charasterystyka 
misyi dziefowei Nanvoleona wyraża dokła- 
dnie poglad socyalistów na tę olbrzymią po- 
stać i na jej znaczenie. Krytyczna ocena 
błędów Napoleona vie może nam przesłor- 
nić rzeczywistej wielkości Korsykanina i 
stłumić podziwu dla ieso reniuszu. EB. M. 


W setną rocznicę śmierci Napoleona | 


Z jakiego źródla płynie to przywiązanie na- 
rodu do człowieka, który pozbawił go tylu o- 
fiarami okupionej wolności, który wypuścił zeń 
najlepszą kraw, poddał go najazdom i rozka- 
wałkowamiu? Naród francuski nie odznacza się 
stałością wierzeń i przekonań, różne są w nim 
partye i wielkie przechodził wałki wewnętrzne, 
ale jedno pozostało mu wspólne, jednemu wszy- 
scy hołdują „ideałowi': sławie wojennej. Kto- 
kolwiek przyczynił się do powiększenia tej sła- 
wy, choćby to był człowiek obcy mu pochodze- 
niem i choćby pozatem wyrządził mu najwięk- 
sze krzywdy, ten mógł liczyć na. wdzięczność 
i podziw, A przecież żadna, epoka w dziejach 
Francyi nie przyniosła tak wielkiej słowy wo- 
jennej; nigdy przedtem ani potem Francya nie 
panowała na tak wielkich cudzych obszarach i 
nigdy nie miała większego prawa, nazywać się 
„Wielkim narodem", jak w epoce napoleońskiej, 
Cóż z tego, że cała młodzież francuska wygi- 
nęła, że z niewoli burbońskiej poprzez wielką 
rewolucyg naród popadł w niewolę napoleoń- 
ską, kiedy sztandary francuskie powiewiały od 
Renu do Moskwy i od Gdańska do Egiptu, kie- 
dy można było ulice i mosty Paryża chrzcić 
mianem zwycięstw i zwycięzców pod Arcole, 
Ausieilitz, Jeng i t. d. Na tem tle można zrozu- 
mieć z jednej strony niezwykłe zjawisko, że pro 
wadzone na rzeź wojsko uwielbiało swego wo- 
dza, i że wódz, widząc takie upodlenie natury 
ludzkiej, miał dla ludzi tylko pogardę i że Na- 
poleon mógł z cynizmem oświiadczyć, że 10:009 
poległych nie nie znaczy, bo w Paryżu w ciągu 
jednej nocy tyleż dzieci przychodzi na Świat, 

Dwie główne właściwości górowały w charak- 
terze tego człowieka: bezgraniczny egoizm i ni- 
czem niepowstrzymamą ambieya, Już jako kil- 


leońskiego i matki, wychowanej w tradycyach 
wierności dia dawnej królewskiej dynastyi. 
W rok po śmierci Napoleona pisze odę rozmyśl- 
nie według włoskiego brzmienia jego nazwiska 
zatytułowaną „Bnonaparte“, gdzie oskarża go 
namiętnie o przelanie „krwi królewskiej" (ska- 
zamie na śmierć księcia d'Enghien), która „obry- 
zgała jego uzurpatorską purpurę*, choć i tu już 
zdaje sobie sprawę z jego wielkości, zwie go 
wprawdzie „fałszywym“ ale zawsze „bogiem*, 
wcieleniem Złego, strasznym biczem bożym, — 
Wnet jednak wiersz o „Dwóch wyspach“ (Elba t 
św. Helena) będzie dokumentem dokonywujące- 
go się w poecie przełomu, w wspanialej zaś 
odzie „Lui“ (On), tej perle drogocennej francu- 
skiej poezyi napoleońskiej, Hugo zawiera wie- 
czny ślub z cieniami zmarłego i w cudownem 
porównaniu o posągu Memnona, który według 
legendy wydaje drzące dźwięki przy zachodzie 
słońca, apostrofuje cesarza: „Napoleonie! słoni- 
ce, którego ja jestem Memnonem!*'* Gdy zaś w 
r. 1830 na początku pamowiania Ludwika Filipa 
upadł w parlamencie wniosek żądający sprowa- 
dzenia zwłok Napoleona do Paryża i pochowa- 
nia ich pod kolumną Vendome, Wiktor Hugo w 
patetycznej odzie „Do kolumny“ rzuca namię. 
tne obelgi „trzystu adwokatom*, którzy ,szyka- 
nują mogjłę* į jasnowidząco pociesza zmarłego: 
Śpij, my przyjdziemy po Ciebie! Ten dzień jesz- 
cze może nadejdzie! 

Ale i w tym okresie kornego podziwu dla Na- 
poleona poeta nie ma w sądzie o nim spokoju: 
w „Ekspiacyi* smaga bezlitośnie jego Synowca 
(Napoleona III): „Lew umarł, małpal!) zajęła 
jego miejsce", ale j wielkiemu stryjowi wypo- 
mima gwałtownie, że obalił pierwotną republi- 
kańską wolność — wypomina mu to tensam 
poeta, który w zaraniu swej twórczości oskarżał 
go o zbrodnię przeciw świętości krwi królew- 
skiej! Niekonsekwencya, leez jakżeż wymowna. 
j — dramatyczna! 


J (Ciąg dalszy nastapi). 


Konastoletni chłopiec, jako przyjęty z łaski — 
dla wynagrodzenia zasług jego ojca jako pople- 
cznika Francyi przeciw wiasnym jego rodakom 
Korsykanom — do szkoły wojskowej w Brienne 
przygotowywał się do przysziego swego zawodu 
imperatorą-zdobywcy, oddając się matematyce i 
bistoryj į lekceważąc wszystkie inne nauki, Tem 
sam egoizm dopuszcza, że dla karyery żeni się 
z kobietą, daleko od niego starszą i niecieszącą 
się najłepszą sławą, a ambicya — choć spokraw- 
mienia się ze staremi dynastyami i pozostajwie- 
mia potomstwa — każe mu odepchnąć tę kobie- 
tę i poślubić córkę cesarza Austryi. Ambicya 
każe mu skąpać pół Europy we krwi w ceiu o- 
sadzenia mizernych swych braci na różnych tro 
mach, a egoizm każe mu poświęcać tak mu wier- 
„mych Polaków w celu uzyskania przyjaźni cara 
Aleksandra. Dla osiągnięcia swych celów po- 
zbywa się z zimną krwią ludzi, którzy mu byli 
pomocni do wyniesienia się (generał Moreau); 
dla utrzymania się na tronie gotów był — po 
Waterloo — poświęcić pół Francyi, jęczącej pod 
stopa najeźdźców, 

A jednak — był to wielki człowiek, wielki we 
wszystkiem, co zrobił, wielki m" dobrem i w 
złam! Napoleon jako wódz nie miał ami przed. 
_ 8obą i ani po sobie równego; Napoleon jako pra- 
wodarwica — choćby tylko jako imicyator i na- 
kreślający główne linie — przeszedł wszystkich 
zawodowych prawników; Napoleon jako dyplo- 
meata, stosując w tej sztuce tesame metody co 
na polu bitwy tj. idąc prosto do celu, nie oglą- 
dając się na ofiary — uzupełniał i wyzyskiwał 
po mistrzowsku awe sukcesy militarne. Młody 
Napoleon postanowił sobie panować nad Fran- 
eya — może aby się zemścić nad nią za krzywr= 
idy, jakie wyrządziła jego ojczyźnie? — i szedł 
do tego celu od pierwszej chwili, gdy jako %4-le- 
tni porucznik miał pierwszą okazyę odznaczyć 
się przy zdobyciu Tulonu (1793). Od tej chwili 
jego gwiazda nie opuszcza go, z wyjątkiem kró- 
tkiego okresu niełaski, z której wybawia go 
czyn, do którego nie każdy człowiek byłby zđol- 
my: mamy na myśli skariaczowanie powstań- 
cóiw republikańskich w Paryżu (październik 
1795). 

Aby zrozumieć grunt, na jakim mógł wyróść 
z nicości człowiek do takiej potęgi, należy przy- 
patrzeć się warunkom, jakie znalazł w zaraniu 
swej karyery. Rak 1795 był przełomowym w dzie 
jach Wielkiej Rewolucyi. Krai był zabezpieczo- 
ny przed najazdem; stosunki wewnętrzne po u- 
przątnięciu Robespierra i jakóbinów z kon'wen- 
fu zaczęły przybierać. normalne tory; masy 
chłopskie w posiadaniu dóbr pańskich i kościel- 
nych tudzież burżuazya wzbogacona dostawami 
włbojskowymi pragnęły pokoju zewnętrznego i u- 
porządkowanych stosunków wewnętrznych, — 
Jednem słowem — po strasznych latach wiel- 
kiego przełewu kmnwi te klasy, które w r. 1788 
porwały się na czyn rewolucyjny a w r. 1792 wy- 
dały m siebie wielki konwent, pragnęły możli- 
wości używania owoców swego zwycięstwa. Ta- 
cy mężowie jak Barras, Sieyes, Talleyramd i 
Cambacerres, takie panie jak Recamier, Beau- 
harnais (późniejsza żona Napoleona) — to byli 
użytkowcy rewolucyi, a w każdym razie nie jej 
ideowicy i jedynem ich dążeniem była konsoli- 
dacya stosunków w tym Kierunku, aby mogli 
żyć i używać. Cóż naturalniejszego, że z ochotą 
przyjęli usługi generała, który na punkcie życia 
i użycia nie miał wielkich pragnień, ale za to 
był pożerany ambicyą wybicia się, dorwania się 
do źródła, którego daje moc i władzą? 

Na tem podłożu wyrosła wyprawa do Egiptu 
(1798) która Napoleona opromieniła blaskiem 
mieznanej u rewolucyjnych generałów sławy, a 
równocześnie kryła w sobie zarodek jego upad- 
ku, gdyż od tej chwili Anglia zaczęła go uważać 
za. największego swego wroga. Opowiada histo- 
rya, że Napoleon był zasmakował w życiu wscho 
dmiem, że miał zamiar zostać na wschodzie i 
na gruzach Turcyi, Egiptu i panowania angiel- 
skiego w Indyach zbudować sobie tron. Sen ten 
prędko się rozwiał, gdy wiadomości z Paryża 
pouczyty go, że nadeszła jego pora, że może po- 
kusić się o obalenie zmurszałego dyrektoryatu i 
zaimstalowiać dyktaturę wojskową, Szczęśliwy 
przypadek pozwala Napoleonowi prześliznąć się 
między strażującymi na morzu Śródziemnem 
plkrętami angielskimi i wylądować w Paryżu, 
gdzie wszystkie — jak w naszych czasach tak 
awane — żywioły ładu i porządku witają po- 
gromcę Austryi i bohatera z pod piramid jako 
najpodatniejsze narzędzie de utrwalenia rządu 
także ładu i porządku, któryby uprzątnąj reszt- 
ki pozastałe ze zdobyczy rewolucyjnych. Za- 
mach stanu z 10 listopada 1799, rozpędzenie ba- 
gnetami grenadyerów ciała prawodawczego u- 
torowało drogę do władzy na razie pod tytułem 
piezfwszego konsula, 


Tu zaczyna się okres „bohaterski“ w życiu Na- 
poleona. okres ciągłej, nieprzerwanej prawią 
wojny epromienionej setkami zwyciastw i okres 
potęgującego się po każdem zwycięstwie despo- 
tyzmu. Marengo przyniosło mu konsulat doży- 
wotni (1802), a zręcznie inscenizowane,, Sprzy- 
siężenie'* usumęło wszystkie skrupuły i oblekło 
go w purpurę cesarską (1804). Ta zmiana ze- 
wnętrznego stanowiska Napoleona, połączoną 
byla z gruntowną zmianą stosunków wewntrz- 
nych Francyi. Konstytucya i jej wyraz: parla- 
ment stały się mytem; cesarz mianował prawo- 
dawców, którzy ślepo wykonywali jego pomy- 
sły; reformował włszystko, od wojska j budowy 
dróg począwszy a na kodeksie cywilnym skań- 
czywszy. Niezwykłą była wszechstronność i pra- 
cowitość tego człowieka: ciągle prawie w obo- 
zie, przebiegając Furopę od zachodu na, wschód 
i od póimocy do południa, wiedział o wszyst- 
kiem, co się w jego olbrzymiem państwie dzia- 
ło, miał czas na wszystko — nawet na refornię 
teatru i na wybór kożityumów: dła swych ulubień 
ców scenicznych, 

A tymczasem Europa xrwawiła się, Francya 


ADAM MICKIEWICZ 


h 
władności, nad Włochami, nad hat ciąży” 
Holandyą, nad Hiszpanią i Portug wszys, 
ciężka dłoń iniperatora — zdobywcy: wojta 
państwa europejskie —- także Rosy, famio P 


1807 r. — stała pośrednio albo bezpo” zach» 
jego rozkazami, a tylko Anglia stała #7 p * | 
nie, gotując mu drugi — obok Róż miiia 

Hiszpanii. Nie mogąc dosięgnąć A ico: É | 
nie, próbuje ją trafić w najczulsze e opat 

handlu i w tym celu narzuca Europ wai” | 
Anglii i co osiąga? Rujnuje Europe: - wiat, | 


na nią głód, a Anglin dalej stoi niezi i che 


na 
anektuje dla siebie i dla swych brad Pinot o 


i na lewo, a tylko jeden przeciwnik ~ ojt * 
zewnątrz sojusznik — nie daje MU spo je Ś 
Rosya. I tu jest początek końca, tu 


ta, niezwykła karyera. sił geda” 


była politycznie skrępowaną do zupełnej bez- (Dokończenie nastąpi) — 


Znaczenie dziejowe Napoleona , 


Wyjątki z „Trybuny Ludów" Ada- 
ma. Mickiewicza, wydanej świeżo W 
opracowaniu Emila Haeckera w Bi- 
bliotece Narodowej. 

= me — Napoleon urzeczywistniał za- 
saidę rewolucyjną, gdy jako zbrojny misyonarz 
przechodził fazę republikańską swego życia. 

Chwila, w której Pierwszy Konsul porzucił tę 
zasadę, aby się układać ze starym światem i 
włożyć sobie koronę na głowę, rozpoczęła szereg 
nieszczęść, na które dziś jeszcze ludy cierpią. 
Mimoto jestto jeszcze Napoleon rewolucyjny, 
który w oczach ludu francuskiego jest przedsta- 
wicielem Wielkiej Rewolucyi, dlatego, że naj- 
wytrwalej i najskuteczniej bronił jej idei. Ci 
natomiast, którzy przyszli po nim, zdradzili ją 
wszyscy tego samego dnia, którego doszli do 
władzy, 

Lud ze swej przeszłości rewolucyjnej zna 
tylko imię Napoleona, 

Co oznacza bo imię? Ono określa przymioty, 
które lud i wojsko podziwiały w Napoleonie: 

Wiarę w Wielki Naród; 

Wiarę w zasady, które tenze ogłosił; 

Wiarę w tryumf tych zasad; 

Zgodność słowa i czynu; 

Słowo krótkie i czyn ogromny; 

Człowieka, który mówi odpowiedzialnie jako 
człowiek, który działa; y 

Czlowieka, którego żołnierze nazywali swoim 
towarzyszem, swoim kapralem; radcy stanu — 
swoim urodzonym prezydentem; ozłonkowie 
Instytutu — najprawowiciej obranym ze swych 
kolegów; arystokraci — najstraszniejszym z ple- 
hejuszów; duchowieństwo —  Antychrystem 
(dowód jago chrześcijaństwa); į którego królo- 
wie, panowie dawnego świata, pomimo swej 
szatąńskiej pychy naprzemian uwielbiali į ku- 
sHi. 

Napoleon to rewolucya, która się stała pra- 
widiowg władzą. To idea społeczna, która się 
stała rządem. 

Rodziny i dynastye przemijają; idea pozostaje. 

Podczas gdy rewolucya dokonywała wielkie- 
go dzieła wywrotu dawno ustroju polityczne- 
go, narody Europy, zdumione tem, co działo się 
we Francyi, przerażone nieumiknionemi nadu- 
życiami władzy rewolucyjnej, nie czujące jesz- 
cze nurtującej Francyę potrzeby wewnętrznego 
przeobrażenia, patrzyły niechętnie na ruch, któ- 
rego doniosłości ani konieczności nie pojnaowa- 
ły. Ignorancya ta została zręcznie wyzyskana 
przez ludzi, zainteresuwanych w utrzymaniu 
starego porządku rzeczy, 

Na głos swych królów, nie widząc z oddalenia 
nic prócz gwałtu, powstały przeciw miej ludy 
Europy, Francya więc odpierając koalicyę, mia- 
ła przeciwko sobie nietylko monarchów, wro- 
gów swych urodzonych, ale także swych sprzy- 
mierzeńców naturalnych, ludy europejskie. któ- 
rym nieść wolność i światło była powołana, 
Musiała je gromić i zwyciężać, Oręż przybiegł 
na pomoc idei, szabia i bagnet stały się tym 
pługiem i tą brong które uprawiły rolę pod zni- 
wo przyszłości; można powiedzieć, że zwycię- 
stwa Francyi oardziej były zbawienne dla zwy- 


ciężonych, niż dla niej samej. W I woj 
sławy Francyi przejrzały ludy, 1489 ioi 
narodowości i równości ocknęły Sie W 5m 4 
kontakt elektryczny z orężem franc". zat 
W szeregach wojsk francuskich ać elio | 
dernokracyę zrehabilitowaną, OŚĆ geota 
wang. Ludzie pochodzący Z UP ch 
warstw społecznych zajmowali tam ; 
dące dotychczas wyłącznie przywilej e yy A 
nia, Lud wstąpił w życie polityczne, omenit, 
niuszu zajęło miejsce prawa dziedzić ii 
brzymi krok na tej drodze uczynił „a 
wodzów rewolucyi, Napoleon. - j | 
Przezeń demokracya całego świa cą 5i 
francuska jedynie, ku czemu ogranicza sia”; 
wyłączając Robespierra, wszyscy mę” ; 
rewolucyi — zrehabilitowala się, WY poit 
zdobyła władzę. Rozszerzył on granic cj ` 
zagranicznej Francyi, dał upust jej 5 „ron? 
propagandy bezinteresownej, ządnem | 
niowania na całą Europę, nie dające” gier r | 
mić przez ciasny egoizm. francuskich 
dzących. , pie go” 
Czlowiek władzy, jakim był Napoleo™ op | 
zumiał wolności, ale nikt w większy™ „. gów, 
niż on nie posiadał wrodzonego matey ulo 
ności, który zachował nawet wóweza% Królów | 
pokusie dynastycznej, Poniżył pychó „58, | 
trony obalił, a tem samem zgniótł cp | 
trujące, rosnące w ich cieniu: kray aiy wih | 
wilej. Towarzysów broni, również Sakra”, 
czynił genenalami, marszałkami, d pów 
armii, Jego żołmierze traktowali J 
równymi z najdumniejszymi przedsta nalt 
starego świata. Niby Tarkwiniusz gie” i 
makómki w ogrodzie, zheblował 0% pióro”, 
bezlitośnym pyszne głowy, najeżone + gi 
szami dziedzicznych pretensyj. DZE. „go P 
chłop pańszczyźniany poznał nicość 9 
na, spostrzegł, że bałwan tenź któreB” i 
dzie mie ozcił, ale przed którym drżał, 
gliniane. aot 
Oto, gdzie tkwi tajemnica kultu * _, jees 
kultu instynktownego i zarliwego * tgzy | 
powszechnie. W genialnym tym proe o os” | 
poznał bowiem lud każdego kraju swe i 
bodzicieła i pamięć jego błogosłaf'ił. = pint 
Pózniej Napoleon zwrócił się P ai gv 
ideom, które uczyniły go mężem Fran“ 


ropy, mężem rewolucyi powszechnej. v 
r ję | 
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patrznościawym, był potentatem W i ; 
zbędnej dla pełnienia swej misyi, ZPY" < iml 
zresztą stał cierpień, zadanych F rany? „zgi ; 
wolności, aby nie myśleć przedewS%) K gw” 
jej uleczeniu, Nie uniewinniamy go *,, be | 
czymy. Posiadając geniusz potężny» E pr, | 
względny, rozumiał lepiej panowanie uif 
terstwo. Z trzech zasad symbolicznych hage 
równości, wolności i braterstwa, nie ". Ki 
nie chciał przyjąć dwóch ostatnich. = ippo 
w burzeniu przeszłości był prawą r przesić s 
cyi, zapragnął teraz przeszłość tę ART spół 
swoim interesie, zeszedł ze stanowiŚŃ stało Pi 
do roli założyciela nowej dynastyi- d T 

jego zgubą. Przeszłość! Jedynie tawić W 
wskrzesić trupa, On, człowiek, chciał 5 e; y 
ło sitom przyszłości i upadł, Sam Paz” 


„NAPRZÓD“ 


Wey 


Mreno e STólowio go zwyciężyli, zwyciężyła 
„WY by cya, którą opuścił, Jakkobwiek zasłu- 
KC upadek Napołeona, zbyt potężnie służył 
KI nie A ludów, aby do wiecznej wdzięczno- 
tm šei, obyć prawa. Zastosowywał on dogmat 
ly obdan Sabia} lud wyzwolony, dzięki nie- 
ly i 4 nędzarz zdolen byt przywdziać epo- 
eeg „7 KONAĆ się, że niepotrzebna kraw SZla- 
| brać w żylach, aby byś człowiekiem wolnyra 
l zia} w zyciu polityczmem, Dziś lud po- 
omość zeczywiistości otrzymanego 
la, lecz żeby w nie uwierzyć, musiał je 
| Tonowane sławą, u 
Miki tyap ności, emancypacyi, solidarności, te 
kim roku, pędziły w ślad za orlem fran- 
ty, PONAd stolicami kontynentu, Francu- 
bln pzd niesły z sobą zarazę wolmości. Na- 
Sida, SZEdzie ziarna płodne, których dziś 
NI y owoce, 
ù = 
R zł w cesarza, wyrzeczonych na Św. Hole- 
Eii Uropą za lat 50 stanie się repubiikań- 
06 że świadom był dzieła, jakie spełnił. 
| dą Pionie polityczne Francyi. jaikoteż naro- 
Jel polega na połączeniu idei napo- 
j g ide 


Sara socyalistyczną, 
Bezwstyd 


? OWAK państwa w Krakowie i jego 
ii, na honorowego doktra praw na Uni- 
Í ky le Jagiellńskim wyzyskał ex-profesor, 


h, p. niedawna był zakałą tego uniwersyte- 
bag  isław Levin-Stroński do niskiej na- 
Oman  PSObĘ Naczelnika, Cały numer „Rze- 
dy tej“, przezmaczony na 3 Maja, poświę- 
Mku Stroński tej niecnej napaści. Aż trzy ar- 
tę; w W tym jednym numerze służą tej nagon- 
Mg, PNY awtykuł Strońskiego p. t. „Wstyd“, 
dą iej stronie ujadanie Nowaczyńskiego, 
wiej naszczekiwamie Perzyńskiego, Nie 
N ae „bezwstyd'* winno widnieć e EA 

Í Numeru „Rzeczypospolitej“, jako ty 
w treści. Zaden ny żaden bolszewik 


kisia, Olit sobia na podobną napaść na glowę 
Manolis Podobne warcholstwo, zupełnie już 
czne, jakie uprawia bezkarnie ende- 

Boza Polska do pomyślenia nigdzie na świecie 


W . 

kilna prène z przemówień Naczelnika poszcze- 
kom gy ania. służą Strońskiemu į jego współni- 
Mlsudz bezwstydnego szargania osoby, Józefa 
drogą, wina spada tu w znacznej mie- 

dolność kamcelaryi cywilnej Naczel- 
drukj R Stwa, która nie powinna byla dać do 
Objąg (MOWy wygłoszonej w Saskim hotelu, — 
toju ten byżto typowy „Doktorschmaus* o na- 
tego tony stym, swobodnym famiłliarmym; do 
Iowa był też dostosowany ton mowy zaim- 
b, Sekm TEJ tam przez Naczelnika państwa. 

blike Car powimien był tedy pozostawić 
dam a wanie tej mowy jakiemuś przyszłemu 
h, odp ATZOWI, któryby po latach uwiecznił 
jak jes arzając sposobem gawędziarza nastrój, 
Drzęz J towarzyszył. Suche podanie tej mowy 
Stie og w dziennikach — nie mogło oczywi- 
igo qlzwierciedlić żartobliwego jej tonu i dla- 
tya były b 
yy, 


ezwarumkowio błędem, Toteż redak- 
Naszego dziennika, gdy PAT przysłał jej te 
druk uznala odrazu, że nie nadaje się ona do 
drig“ ' I nie wydrukowalismy jej w „Naprzo- 
Ukor lewając, że wogóle rozesłano ją dzien- 
dose zdztelicrny bowiem dobrze, że jest w Polsce 
ty nis nalii, której ona posłuży za żer. Nieste- 
Ski, a z ayliliśmy się. Odrazu ozwał się p. Stroń 
Moje Rim pp, Perzyński i Nowaczyński, który 
lat „planie na Naczełnika państwa poplą- 
lacza Pascia na miasto Kraków wogóle, a na 
Soi; „Jego redaktora „Naprzodu“ w szczególno- 
Botynięć Może on bowiem temu ostatniemu za- 
Magy wej krytyki, w której Sowizdrzatskie 
za „Polsce w Szekspirze* zostały grunto- 
Jesti w aSkowane. Opowiada Nawiaczyński, że 
nit Spiański napisał: „Niech mi nad gro- 
Sepia t nie płacze", to tylko dlatego, iż nie- 
Juje y, Takowa; a ten podły Kraków dokto- 
ojei  czelnika państwa, co, jak da 
Bezwsj est „wobec świata wstyd", 
kéy, kt ze tych żakowskich urągań uliczni- 
dają i rym P. Paderewski dał do dyspozycyj 
Kutnie Papier gazetowy, wystąwia Polsce naj- 
Nle e swiadectwo tem, że jest tak spokoj- 
społeczeństwo tolerowany, 
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Likwidacya Ukrainy wiedeńskiej 


Podczas kiedy lud Ukrainy toczył wspólnie z 
armią polską bohaterską, rozpaczłiwą walkę o 
wyzwolenie swej ojczyzny, przadstawiciełe zło- 
wrogiego „Zunru* (Zachadnio-ukraińskiej ludo- 
wiej republiki) pracowali uporczywie nad area- 
lizowaniem swojei koncepcyi politycznej, któ- 
ra się wyłoniła na wspólnych obradach z geme- 
rałami i dyplomatami upadającej Ausuryi w ©- 
wych pamiętnych czasach jesieni 1918 r. w prze- 
dedniu listopadowego zamachu lwowskiego. 

Krwawa wojna polsko-ukraińska z 1918/19 r. 
przyniosia jako nieodwracalne następstwo upa- 
dek rządów ukraińskich w Kijowie i peten gro- 
zy najazd moskiewski, który sprowadził morze 
niedoli na nieszczęsne kresy. Rezultatem tego 
było zupełne zenwanie walczącej o niepodległośe 
Ukrainy z obozem Petruszewicza, który stracil 
wszelki grunt pod nogami na ojczystym tere- 
nie i schronił się na obczyznę, wyrzekając się w 
zupełności kontaktu z tym ludem, którego inte- 
resy miał reprezentować. Wprawdzie grupa Pe- 
truszewicza czyniła wszystko, aby zmobiiizowac 
przeciwko Rzeczypospolitej licznych naszych 
wrogów. Ale zabiegi tych ludzi udarermmiła nie 
tyle dyplomacya polska, ile sam autorytet Pol- 


ski walczącej o wolność własną i cudzą, Ostaite- - 


czmis Pełruszewicz zaczął tracić grunt pod no- 
gami także i na obczyźnie, 

Ubiegłe miesiące przyniosły jednak pewien 
zwrot niepożądany wielce nietylko dla Polski 
ale i dla samej Ukrainy, Zwrot ten spowodowaij 
smutny koniec ostatniej wyprawy wojsk Pe- 
tlury na Podole, Wojska te pozbawione pomocy 
połskiej schroniły się na teren przyznany w Ry: 
dze Polsce i zostały internowane przez swoich 
niedawnych sprzymierzeńców. Tem smutny o0- 
brót wypadków wywołał zupełnie zrozumiałe 
rozgoryczenie w szeregach tysiącznych rzesz 
żołnierzy i emigrantów, którzy bez widoków na 
lepszą przyszłość schronili się na terytoryum 
Rzeczypospolitej. Ten moment wykorzystają 
grupa Petruszewicza dla swej agitacyi, Wypo- 
sażeni obficie w obce pieniądze ludzie jego 
wikradali się do obozów i urzędów, rganizowa- 
li we wszystkich kołach emigracyjnych spraw- 
nie funkcyonujący spisek, motali całe uwchodź- 
two ukraińskie siecią swojej intrygi, Równacze- 
śnie zaś cały antypolski obóz zagranicą połą- 
czył się cełem opanowania sytuacyi; w świętem 
przymierzu, zmierzającem do usunięcia rządu 
tarnowskiego znaleźli się zarówno Wasyl Habs- 
burg, jak i Skoropadski, zarówno radykali ga- 
licyjscy, jak i eks.monarchiści „małorosyjscy". 
Stworzona w Wiedniu Rada „wszechukraiń- 
ska“ miała im dać mandat do reprezentowania 
całego narodu. 

Lecz co mogli zwobić dzialacze wiedeńsey. ber- 
lińscy i prascy, dla wyzwolenia nieszczęsnego 
iudu? W jaki sposób mogli się przyczynić do 
obrony jego interesów. Jeżeli już występowali 
w imieniu „Gałicyan”, to iak mogli ratować 
ten lud ruski w Galicyi, który inwazya bolsze- 
wicka wpędziła w otchłań nędzy? 

Leży przed nami manifest Rady Ukraińskiej 
Republiki Ludowej, reprezentującej niepodległo 
ścjiowy obóz narodu ukraińskiego, do narodów 
świata, który w poniżej przytoczonych słowach 
charakteryzuje w następujący sposób stosunki 
panujące obecnie na Ukrainie; 

„Okupacyjna władza Moskiewska z pięknej i 
Kiedyś bogatej Ukraimy uczyniła wielką ruinę. 
Część ziemi ukraińskiej — Zagłębie Donieckie 
— nazywa się w tak zwanej Ukrainie sowie- 
ckiej, — „Sercem Czerwonej Armii“, Pustosze- 
ją wsie i chutory ukraińskie, gdyż władza. oku- 
pacyjna wysiedla z Ukrainy ludność rdzenmą, 
a na jej ziemi osadza obcą ludność moskiewską, 

„Siląc się zdlawić dążności wyzwoleńcze Na- 
rodu Ukraińskiego tak Zwama sowiecka władza 
komunistów moskiewskich wymiszcza jego kwiat, 


jego duszę, jego inteligencyę, włościan i robo- 


tmilków, Setki į tysiące inteligencyi ukraińskiej 
i wykwalifikowanych robotników wysyłane są 
przymusowo na Murman i do Turkiestanu, wy- 
giedlami sẹ też masowo robotnicy ukraińscy Za- 
glebia Donieckiego, a na ich miejsce sowiecki 
rząd ukraiński sprowadza moskali", 
Emigranci wiedeńscy mogli fabrykować o- 
krucieństwa polskie w Galicyi Wschodniej, ale 
wpłynąć na losy ludu ukraińskiego w niczem 
nie byli w stanie, Intrygi i spiski z międzynaro- 
dowią reakcyą nie przynoszą bowiem w dzisiej- 
szych stosunkach pożądanego plonu, Rezulta- 
tem tego było rozbicie Rady wiedeńskiej, o któ- 
rem obwieścił (dn. 27 kwietnia „Ukrainskyj 
Wistnyk'. Według ostatnich depesz rozbicie to 
ij 


przybiera rozmiary fatalne dla kierowników 
„Zumru*, Nawet politycy zachodnio-ukrainscy, 
nawet twórcy iraktatu brzeskiego, jak słynny 
baron Wasilko przechodzą do obozu aniypetru- 
szewiczowego, 

Dla Polski zarówno jak i dla samych Ukraiń- 
ców zwmor wiedeński ma bardzo doniosłe Zna» 
czenie. Wprawdzie bojowa grupa gen. Grekowa 
nie działa bynajmniej w duchu ustalenia stanu 
pokojowego, tak potrzebnego dla Wschodniej 
Europy. Ale rozpad „Zunru' przyczyni się stw 
tecznie do wyjaśnienia stosunków polsko-ukra- 
ińskich, do likwidacyi następstw zamachu z li- 
stopada. 1918. Rzeczą rządu i sejmu jest, aby te- 
raz obywatele narodowości ukraińskiej na zie- 
miach przyznanych Polsce w Rydze uzyskali 
pełnię przyobiecanego dawno samorządu. Ina- 
czej sami będziemy podsycać zamierające dzi- 
siaj temdencye „zunrowskie*, Erz, 


WASYLKO ZA POROZUMIENIEM 


Jak donosi „Gazeta Wieczorna“ w: związku z 
deklaracyą grupy socyalistów-samostijników z 
gen. Grekow:em na. czele oświadczył się również 
za pojednaniem się z Polską i many polityk u- 
kmaiński Wasylko. Petruszewicz został zupełnie 
odosobniony, a kilku jego popleczników, grupu- 
jących się cbok niego tylko dla oczekiwanej xa- 
ryery popadło wprost w rozpacz, W tych dniach 
mają się odbyć w Włedniu narady najwybit- 
niejszych emigrantów ruskich, na których to 
naradach spodziewane są ważne uchwały. 

Między grupą Grekowa i towarzyszy, a rzą- 
dem tarnowskim toczą się żywe rokowania i 
nie jest wykluczone, że uda się doprowadzić do 
wyrównania różnie i utworzenia wspólnego 
frontu politycznego. 

ATAMAN ŁYCHO 

Wedle doniesienia dziennika „Ridnyj kraj“ po- 
wstańczy oddział atamana, Łycho łącznie z od 
działem Jacenki opanował dnia 2% kwietnia 
miasto Zwinogródek i pojmał wielu jeńców. 
Zwyczajnych krasnoarmiejców po rozbrojeniu 
wypuszczono, zaś 2 komunistów rozstrzelano 
na miejscu, Że strony ukraińskiej ataman Ja- 
cenko i 12 jego ludzi wpadli w ręce bolszewi- 
ków j zostali rozstrzelani w Humaniu, („Ri 
dnyj kraj"). 4 


GALICYANIE W CZERWONEJ ARMI 


W 45 sowieckiej dywizyi Kotowskiego przy 
czerwonej armii, rozstawionej koło Humania 
zmajdują się — jak donosi „Ridnyj kraj“ — dwa 
dwa pułki Ukraińców galicyjskich. Pierwotnie 
zamierzaii oni utworzyć własną dywizyę, ale 
wyższa władzą wojskowa nie zgodziła się na to. 


UWAGI 


Chybione napaści 


Nietylko „Rzeczpospolita“ przyczepia się Z 
hezsilną złością do pobytu Naczelniką państwa 
w Krakowie, Sekunduje jej również „Głos Na- 
sodu", ale licząc się z gruntem krakowskim, 
odmiennym od warszawskiego, czyni to w ob- 
słonkach, nie atakuje Naczelnika wprost, lecz 
między wierszami, a zato napada na rektora 
Estreichera, który, jak wiadomo, był inicyato- 
rem uczczenia Naczelnika państwa honorowym 
doktoratem, Wyrywając z mowy rektora nie- 
które zdania, opuszczając inne, pmzekręcająjc 
sens całości, rzucą się na niego „Głos Narodu“, 
usiłując wmówić w. czytelników, jakoby tenden 
cya mowy p. rektora Estreichera do Naczelnika 
była antjrepublikańska, gdyż podkreślała po- 
trzebę silnej i bezstronnej władzy. Cel tego a- 
taku jest zbyt przejrzysty, jak równie łatwo 
odgadnąć, kto go inspirował, Endecy stracili na 
Uniwersytecie Jagiellońskim wpływ zarówno 
na profesorów, jak na młodzież, O duszę tej 
młodzieży starają się walczyć resztkami sił. 
Dlatego pragną u niej podkopać popularność o- 
becnezo rektora i w tym celu napadają na hie- 
go w „Głosie Narodu“. Ale napaści te odmoszą. 
skutek wręcz przeciwny zamierzonemu, gdyż 
budzą wśród krakowskiej młodzieży akądemi- 
ckiej wstręt i oburzenie, W Krakowie emdecya 
i ich klerykalna filla nie ma czego szukać... 
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ANAPRZÓD" 


Sprawa górnośląska w Krakowie 


Kraków, 5 maja. 
Towarzysze | Towarzyszki I 

Sląsk Górny stoi w ogniu walki. Masy pol- 
skiego robotnika zaprzestaiy. pracy i chwyciły 
za broń, by wywalczyć »przyłączenie do Polski, 
"za czem oświadczyły się poprzednio przy p!e- 
biscycie, ufając w sprawiediiwe orzeczenie koali- 
cyi. Groźne wieści o nieprzychylnem dla Polski 
stanowisku i wnioskach niektorych mocarstw 
SE Banęly masy zrozpaczonego ludu polskiego 
na Sląsku do czyanego wystąpienia, by walką 
i krwią zadokumentować swą nieziomną wolę. 

Na Sląsku ieje się krew ronotnicza, są ranni 
i zabici, konieczna szybka pomoc aia ofiar, a co 
ważniejsza — konieczne solidarne i karne postę- 
powanie zorganizowanych robotnków w sprawie 
całej akcyi obrony Górnego SięSka. 

Stosujcie się ścisle do wskazówek Komite'u 
Obwodowego PPS! Składajcie otiary pieniężne 
i nadsyiajcie je do adlninistracyi „Naprzoau* 
z podaniem przeznaczena: „na obronę Górnego 
Siąska", 

Obwodowy Komitet Robotniczy Obrony Państwa. 
s + |. 


Wielka manifestacya górnośląska w Krakowie 

Z powodu złych wieści o Górnym Śląsku od- 
było się w dniu 3 maja wieczorem w sali „So- 
kola“ w Krakowie bardzo liczne zgromadzenie, 
Prezydyum wybrano kompromisowe z przedsta- 
wicieli stronnictw z prezydentem miasta p. Fe- 
dorowiczem na czele, poczem referował poseł 
Tabaczyński. Następny mówca tow. Bolesław 
Jaroszewski w imieniu PPS przedłożył rezolu- 
cyę stwierdzającą: 1) że na podstawie traktatu 
wersalskiego i wyniku plebiscytu według gmin. 
Górny Śląsk musi nalezeć do polski; *) że rząd 
powinien wszelkich środków użyć, by się tak 
stalo; 3) że społeczeństwo gotowe jest do wszel- 
kich ofiar na wezwanie rządu do obrony Sląska, 
fędrne przemówienie tow. Jaroszewskiego wy- 
miołało burzę oklasków, jednak endeccy mene- 
uzy przedłożyli drugą rezolucyę ze „ślubowia- 
niem“ takiezusaniem jakie powtarzali codzien- 
wie publicznie przed zaprzepaszczeniem właśnie 
przez endecnich polityt.ów Sląska Cieszyńskie- 
go. Sprytny p. Federowicz mimo sprzeciwu zgro 
madzunych obie rezol .cye poddał pod giosowa- 
nie i już je ogłaszał za przyjęte, gdy drugi prze- 
wodniczący udaremnił ten manewr przez pod- 
danie według życzenia zgromadzonych rezolu- 
eyi tow. Jaroszewskiego, którą przyjęto wszyst 
kimi głosami przeciw 2 endekom., : 

Zgromadzeni nagleni przez oczekujących w 
wiielkiej liczbie robotników, którzy nie mogli się 
ostać do sali udali się pod pomnik Mickiewi- 
cza na rynek, Tu przemawiało wielu mówców 
zańcdzy innymi tow. flaffmann. Najbardziej œ 
klaskiwano przedstawiciela młodzieży akade- 
mickiej ośwadczającego, że młodzież jako ur- 
lopowani żjłnierze z zapałem powitają rozkaz 
wzywający ich do obrony Śląska. ; 

Około godz. 10 wieczór zakończyła stę mani- 
festacya na Rynku i zgromadżeni rozeszli się do 
domów, 

Protest Rady m. Krakowa 


Wczoraj o godzinie 7 wieczorem odbyło się 
nadzwyczajne w sprawie Górnego Siąska zwo- 
łane posiedzenie Rady miejskiej przy licznym 
udziale radców. Posiedzenie otworzył prezydent, 
podnosząc w krótkiem przemówieniu powagę 
chwili oraz wypadki. jakie się obecnie na Gór- 
nym Sląsku rozgrywają. Następnie po porozu- 
mieniu się z reprezentantami poszczesólnych 
klubów radzieckich przediożył następującą re- 
zolucyę: 

1. Rada miasta wyraża naigłębsze przekona- 
nie, że woła ludu górnośląskiego wyrażona 
przez plebiscyt, musi być nietyiko formalnie 
przez mocarstwa sojusznicze uznaną, lecz także 
corychlej przez też mocarstwa w czyn wprowa- 
dzoną, jeśli wogóle ma się stać zadość prostej 
sprawiedliwości ludów wolnych wobec narodu, 
który Świeżo wolność uzyskał i tę wolność 
walką swą ugruntował. 

2. Rada m. Krakowa zwraca się do rządu 
z stanowczem żądaniem, by przez szybkie, ka- 
tegorycznie 1 energiczne wystąpienie wobec mo- 
carstw sprzymierzonych wyraził i zadokumen= 
tował przed całym Światem niezłomną wolę na- 
rodu polskiego do połączenia się ze swymi 
braćmi na Górnym Siąsku; energiczna postawa 
rząuu znajdzie żywy oddźwięk w spoieczeństwie 
i uzyska jego najpeinicjsze popaicie. 

Dia zorganizowania obrony praw ludu ślą- 
skiego powołuje Rada miasta do życia ovywa- 
' telski komitet pomocy dla kresów śiąskich i u- 


chwala na razie asygnować do dyspozycyi ko- 
mitetu kwotą jedaejo miliona marek poiskich. 

3. Rada m. Krakowa przesyła walrzącym bra- 
ciom na Górnym Słąsku wyrazy podziwu za 
hart, męstwo i poświęcenie, oraz wyraża prze- 
konanie, że woła ludu górnośląskiego doprowa- 
dzi do połączenia Sląska z Macierzą., 

Powyższą rezolucyę Rada miasta przyjęła jed- 
nomyślnie wśród oklasków. 

Następnie Rada m. powołała do życia Komi- 
tet Obrony Górnego Sląska, do którego weho- 
dzą z łona następujący członkowie: Kosobudzki, 
dr. Schneider, dr. Zoll, dr. T. Starzewski, inż. 
Turski, Ostrowski, Łuczko, dr Emilewicz, Ry- 
mar, poseł Tabaczyński, ks, Kasprzyk, oraz tow, 
poseł dr Bobrowski i Jasiński. 

Pierwsze posiedzenie Komitetu odbędzie się 
dziś o godz. 12'/a w połuduie w prezydyum 
miasta. s 

Na tem posiedzenie zakończono. 

Młodzież akademicka o Górnym Sląsku 


We środę o godz. 1 zebrały się w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim wielkie rzesze młodzieży 
akademickiej, ażeby zamanifestować swoje. sta- 
nowisko wobec zajść na Górnym Sląsku. Po 
przemówieniu rektora Estreichera delegaci 
wszystkich organizacyi ideowych młodzieży 
przedłożyli rezolucyę przyjętą przez aklamacyę, 
w której młodzież stwierdza gotowość pó ścia 
na pierwsze wezwanie z pomocą powstańcom, 
wzywa rząd do poparcia ich wszelkiemi możli- 
wemi sposobami i protestuje przeciw stanowi- 
sku pewnych mocarstw koalicyi, gwałcących 
traktat wersalski i prawo ludu polskiego. Wy- 
brano komitet obrony Górnego Sląska upełnomo- 
ceniony do prowadzenia dalszej akcyi. Następnie 
młodzież śpiewając „Rotę*, ruszyła pod pomnik 
Miekiewicza, gdzie po przemówieniu rektora E- 
streichera i dwóch akademików zebrani rozeszli 
się. 

Komitet akademicki obrony kresów zachod- 
nich urzęduje couziennie w Tow. wzajemnej po- 
mocy od 6—7!/a wieczorem, gdzie udziela się 
wszelkich informacyi. 


KRONIKA 


Kraków, 5 maia. 


Najbliższy numer „Naprzadu” — z powodu 
święta przypadającego we czwartek — wyjdzie 
nie w piątek, lecz dopiero w Sobotę 7 bm. o g. 
6 rano z datą dnia następnego, 


Skandale Puzappu 
Aresztowania we Lwowie 


Pomiędzy aresztowanymi z powodu nadużyć 
puzappowskich we Livowie wymieniły dzienniki 
krakowskie niejawiego Leona Ssoimfelda czy 
Weinfelda,  rzelkoriego dyrektora konsumu 
robotniczego. Wiadontość ta wymaga sprosto- 
wania. Aresztowany został Seinfeld, który nie 
był dyrektorem żadnego socyalis'ycznego kon- 
sumu. Bratni nasz lwowski „Dziennik Ludowy" 
pisze o nim, Co must „uje: „Leon sSemfeld ze Sta 
nisłuwowa, z zawodu cpedytor. dorobił się wielu 
milionów w ostatnich latach. Żył om szeiem 
„Konsumn Ludo.'eso* w hotelu Astorya przy 
ul, Kazinuierzowa. .ej, oraz był od: rcą Puzap- 
pu. a Zura em dostane, wielu kunsumów we 
Lwowie, ore, konsumu policyjnego, za co też 
ma aochodzenia*, 


Sprawy miejskie. W r niedziałek dnia 2 maja 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Rollego posiedzenie sekcyi szkolnej, na którem 
uchwalono wnioski w sprawie nadania prezenty 
na posady nauczycielskie w szkołach im. Ko- 
narskiego, im. Adama Mickiewicza. im. Maryi 
Konopniekie), im. św. Floryana i im. Jana Snia- 
deckiego, dalej poruszono myśl otwarcia biblio- 
teki powszechnej oraz załatwiono szereg spraw 
administracyjuych. 

Restauracya Siarego Teatru. Na posiedzeniu 
połączonych sekcyj w dniu 4 bm. r. mag. Ku- 
balski przedstawił wnioski w sprawie restaura- 
cyi budynku Starego Teairu w sposób barba- 
rzyński zniszczoneso przez kwaterunek wojska. 
Wojskowość winna gminie tytulem komorneso 
100 000 Mk, tytu:em przyzninego odszkodowa- 
ma p:zeszło 2 uniony A<, na rzeczywiste jed- 
nak koszta resiauracyi prelim nuje magistrat 
3 i pó? miliona ma:ek. Powołano komitet do 


íA 
nadzorowania robót restauracyjnych» pains 
z kilku radców mie skich i WZ i 
o wygo'towaānia regulaminu wyna 
~ TE PAT Rady ay Krasówa odbędzie sie s, 
tek 6 b. m. Porządek dzienny obejmuić: 
twierdzenie regulaminu dla siużby WOOT i 
oraz statutu zaopatrzenia służby gazona 
ktrowni, 2) podwyższenie taryty Za Y stel p 
piołu i zmiðòtkow domowych, 3) podwy renti 
opłat za składanie materyałów budowiafi s i : 
ulicach miasta, 4) ustanowienie taryty sary” 
misyi parcelacyjnych, 5) adaptacy®e vi "IL 
Teatrze, 6) kupno gruntów na Podg dpi | 
sprzedaż parceli stowarzyszeniu urzę 
pocztowych, 8) zatwierdzenie linii reg 
ul. Jerozolimskiej, 9) otwarcie no dd 
10) podwyższenie dodatku do awevzy © 
i dziczyzny, 11) roboty adaptacyjae , 
miejskiej, 12) podwyższenie taryty komi! 
18) powołanie radcy m. w miejsce Sp- 
skiego, 14) przyjęcie do wiadomości ! 
kilku radców m., 14) przyjęcie zapisu 
zydenta Rollego, 15) sprawy poufne. zgło g 
Obcaód 3 Maja w Krakowie. Miasto Ed 
gląd świąteczny. Praca w fabrykach 1 TOM || 
tach spoczywała, sklepy były pozes e woi 
Tramwaj funkcyonował bez przerwy: Z preio 
deszczu główne części programu ur d 
odpadły. Nie odbyła się msza poiowä, rant 
na Wawel zaniechano. W katedrze 0a “a10 | 
odbyło się nabożeństwo w obecności ACO 
tantów władz państwowych, miejskich 1" ogó 
wych. Podczas nabożeństwa ustaw10u8 ho 
rzu Wawelu działa dały sześć strzałów " „yjl 
wych. Po południu w kinie wojskowem Pią | 
Zwierzynieekiej dano koncert dła 20 ń 
W szkołach odbyły się poranki poświęco! 
stytucyi. oko | 
Ryż i ziemniaki miejskie. Gmina m. B y” i 
posiada w swoich magazynach aprowizacji yi f 
przy ul. Warszawskiej parę wagonów... gf | 
„Saigon“, który w cenie po 58 mk za 1 ge 
tową jest sprzedać nabywcom, sklepom pel 
wym i t. p. w ilości od 100 kg w zwy% jo | 
ktanci zecheą zgłosić się do miejskiego mg 
aprowizacyjnego w gmachu magistrati, | 
po wpiaceniu potrzebnej kwoty otrzymaja | 
gnaiy do magazynu. Również gmina SPE | 
od dnia dzisiejszego w swycn kramat" | 
placu Drzewnym, Słowiańskim, Szczep” gł 
Jablonowskich, Wieiopolu, Wolnicy i W gg 
rzu obok elektrowni miejskiej w czasie 07 pp | 
2—6 po południu ziemniaki po 6 mk 2? ge | 
Jedna osoba może kupić od 25 do 200 KK | 
mauiaków. | giaj © | 
Uroczysta Akademia ku uczczeniu stulet | 
cznicy Śmierci Napoleona odbędzie się aja” | 
o godz. 11'/a w auli Uniwersytetu Ja | 
skiego. ii 
Zbiórki uliczne. Magistrat zezwolił kom? io 
»piekuńczemu Domu pracy w Krakowie 2% wi | 
dzenie zbiórki pieniężnej w dmu 5 mai4 Ë 
stolikach ustawionych w miejscach publiet gh | 
Gdczyty w Kollegium wykładów naukowyć!: gó 
dr Józ. Reiss rozpoczyna nowy cykl wy% ngk | 
p. t: „Arcydzieła literatury operowej“ ws | 
7b.m. w Koilegium wykiadów naukowyć” | 
nek A-B 39. wię 
Z teatru J. Słowackiego, Dzisiaj z racyi SMi 
napoleońskiego w Polsce przedstawienie » gli” 
ka" Rosłanda, poprzedzone hymnem i ok ( 
nościowem przemowieniem. Po południu "gł 
wrot“, w piątek „Hamiet*, Przygotowy gi 
na sobotę „tiozobitki* Blizińskiego mają 
obsadę z jubilatem naszej sceny p. Waclśgyg | 
Szyinborskim na czele. Obsadę tworzą pp: No 
mowska, Hryniewicz, Makarczyk, GutineR jg 
wakowski, Nowacki, Bracki, Miarczyński: 
Seru,e p. Jeunowski. pęd! 
Z teatru Bagatela. Z powodu święta od po 
się uzisiaj dwa przedstawienia. Po poiudu” „js 
włó:zoną będzie wyborna komedya P0 
p. t. „Kiki“, wieczorem zaś „Niespodzians! ue 
wodowe”, rozśmieszające zawsze widowaić ję 
traluą. Premiera „Siavej kobiety“ oabędzi 
jutro t. zn. w piątek wieczorem. . ref 
„Słaba kobieta“ w Bagateli. Piątkowa pre g 
głośnej dzisiaj komedyı Jana Devala wz! aj 
bezwątpienia wieikie zainteresowanie tealre gk 
publiczności, którą ubawi i tematem zaWS7” zy 
tuałuym i walorami artystycznemi, ktorym w 
wdzięcza tak zaszczycne wyróżnienie W 108 Y 
nicznej prasie. Ovecnie „Siaoa kobieta je 
schodzi Z reperiuaru paryskiego teatru » zd! 
ua“, Na scenie „Bazatchi* komedya la OM: wy, 
piękną nową wystawę : oDsauę pierwszorzę 
tteżyseryę prowauzi p. Fritseiie. Bnety DA 
mierę i drugie przeusławienie nabywać M 
przy nasie teatru, 


ezyg 
wic? 


= tex Irmy Radowskiej, zaszczytnie 
Mtn Arki warszawskiei, rozpocznie się 
Vatru Po godz. 11 przed południem. 
Scia E Wszecknego komunikują: Najbliższą 
świejn OWA w dziale operetkowym 
A onk ne Gzieło muzyczne F. Lebara „I- 
fi Etuje a . Stronę muzyczną przygotował 
5 Mowag, SEA p. Górzyński, reżyseryę sztu= 
[lt uożył p. Kalinowski, oryginalne barwne 
[E Peret; p. Koszutski. W głównych rolach 
3 sb wystąpią pp. Sehupp-Skrzyszowska 
Wa), Korabianka, Zimajer, Kaden, 
» Ysloja, Ostrowski i inni. Zaintereso- 
„tora wym utworem największego dziś kom- 
„Peretkowego bardzo znaczne. — Dra- 
e równocześnie nad malowniczą sztu- 
ską „Piękna Marsylianka*, 
Olbrz mazur”, operetka Fr. Lehara, osiąg- 
ymi sukces w teatrze Nowości, zapeł- 
każdem przedstawieniu szczelnie wi- 
opo ru, Operetka ta odegraną zostanie 
e dniu, Wieczór znakomita operetka 
Ww „; g0 1 Z. Wieblera „Gwiazda Kauka- 
1 sobotę „Błękitny mazur. Od 
jęk, asu znajduje się w przygotowaniu 
Gry c PSretka Reichweina* „Hazard“ pod 
logga St. Turskiego. 


zp | ip 


wj hy į S stepy znakomitej pary baletowej 
| tiloe ylwina Baliszewskich rozpoczną się 
Ar | dą w W Krakowie. Znakomita para ta osiąg- 
„A |, sapol řakowie niebywałe powodzenie. 

n | Os a a Polska“. Na powyższy temat wy- 


LĄ | detów o czwartek o g. 8 wieczór w Domu 
1 SP'aę św. Ducha) prof. dr Józef Flach 
tieh z, akg. okcyę w cyklu wykładów napoleon- 
W grotas wskiego Związku literatów. 

4 | i biose kowym wieczorze, z wesołą rewią pie- 
f | via ki rzy „mimiki i tańca ekspresyonistycz- 
|| Batize a odbędzie się w niedziełę 8 bm. 
| ici: A arszawa“, Stradom 15, biorą udział 
aś Ka de bianka, Zelska, Merlińska, Mino- 


ały : 


m 


Bi n, Ostrowski i inni. Bilet 

, : y w przed= 
À Wn p wperf. Landwirth, Grodzka 46, Leit- 
| tu; ek C—D, Pałac Spiski i przy kasie 


Kaj 9% przedstawienia przez cały dzień 
| teka g włamanie. Aresztowano Franciszka 
| ‘kiego, , tanisława Łoszka i Maryana Kotoń- 
OWA Trójka ta w nocy z 29 na 30 kwietnia 
ania dokonać włamania przez okno do mie- 
üdrzeja Dudka, który poprzedniego 
ną szedął realność i posiadał w domu 
N te gotówkę. Sprawcy zostali sploszeni, 
| rea i? aresztowani, 
| Uwina Wano Jana Susuła, który w garbarni 
| izy l skradł rewolwer wartości 8000 
H d Dohrza dał go za 1000 Mk. 
| Yi emp Prowidowany Golonka. Organa poli- 
| a Gol towały w Ludwinowie 28-letniego Jó- 
| Wing, fass któremu skonfiskowano 11 flaszek 
| Mize ke wódki, pewną ilość czekolady, 28 
E kotni sardynek, czarne futerko krótkie męskie 
| w doh dzem selskinowym, podbite tchórzami, 
heeg M stanie i 27.000 mk, które usiłował 
kę rokiem policyi ukryć. Skonfiskowane 
| Modos pochodzą podobno z kradzieży. 
E ulicy any awanturnik. Onegdaj po południu 
| rę 16. Estery na Kazimierzu wywołał awan- 
Wodzi letni Maryan Gadach, w czasie której 
g0 Wozy żem w lewą rękę dwa razy niejakie- 
ta Opanuj Gadacha aresztowano, a Woźnia- 
„Pod „ ZYło pogotowie ratunkowe. 
aty o zuten rozrzucania ulotnych pism komu- 
„b mę 5 aresztowano Antoniego Gorzelańczy- 
Starzy ze, anika i Józefa Ptasińskiego, handlarza 


bie p, rzutem morderstwa popełnionego na oso- 
iek tyi Wiatrowej w Mistrzejowicach w powie- 
owe Owskim aresztowały organa policyi pań- 
p y 35 letniego Jana Kosińskiego. 
Rinoy a kulis ekranu“. (Dramat z życia artystów 
Y Krak W sześciu obrazach. Po raz pierwszy 
z Owie spotykamy się na afisza kinowym 
löy N słynnemi za granicą nazwiskami arty- 
Godz ży chUnem i panią Lisenko. 
ta mist "e kilka słów o nich pomówić. Możuchin, 
Subtejn; e który twarzą swoją potrafi wygrać naj» 
ból, j-1SZe i najgłębsze tony symfonii ludzkiego 
ty raz z Możuchinem święci w zapowiedzia- 
zie tryumf jego stała, pełna uroku ko- 
ką * STAląca nerwami wysoce utalentowana Li- 


AZ „Za kulisami ekranu“ nie tylko nie spra- 
wodu, przeciwnie, przechodzi nadzieję ocze- 

głębokiego wzruszenia duszy. Przede» 
03 zdumiewającem jest, że obraz z życia, 
3kok Y na najprostszej w świecie fabule-wypadku, 


lg Boz 


i 


bawił go możności dalszych wysłępów, 


tóry pozbawił ręki sławnego artystę ekra-, 


NAPRZÓD" 


obraz bez efektów romansu, bez imponułącej wy- 
stawy dzieł historycznych, bez mas, reżyserowa- 
nych współczesną techniką, obraz niemal o szarej 
treści życiowej, może tak głęboko wstrząsać dusze, 
tak przykuwać oczy, tyle łez wyciskać cezulszym 
widzom. 

Cud ten sprawiła wielka mimiezna sztuka Mo- 
żuchina. Jego jedno spojrzenie na zwieszony rę- 
kaw koszuli, spojrzenie wycofanego z życia dro- 
giej mu pracy artysty, peine gorzkiego bólu za 
przepadłą na zawsze sławą — mieści w sobie 
skarby scenicznej psychologii. Albo ten krótki mo- 
ment, gdy artysta obmacuje żyły szyi, szukając 
miejsca, w które chce ugodzić lub ręka w scenie 
dyskretnie usuwającej twarz, sama ręka zwolna 
podnosząca się w górę dla zadania fatalnego cio- 
su — ile w tem wymowy. 

A jaką żeny, rozpaczającą w momencie, gdy 
dokonywaną jest operacya amputacyi na ukocha- 
nym mężu, jaką matką, odkrywającą w ulicznej 
tancerce porwane przez męża własne swoje dzie- 
cię, jaką namiętną kobiełą w gniewie, rzucającą 
zazdrośnikowi fatalny okrzyk: „idź precz, wstrę- 
tny kaleko!*, jaką duszą w chwili błagania męża- 
nędzarza o przebaczenie i powrót — potrafi być 
Lisenko, poza tem olśniewająca widzów pięknem 
twarzy i strojną postacią gwiazda ekranu — o tem 
słowa zbyt mało powiedzieć potrafią. 

Prawda wieczna niedoli życia i poezya cierpień 


D 
úl sy 
(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 

Warszawa, 4 maja. 
Minister pracy i opieki społecznej p. Jankow- 
ski wniósł prośbę o dymisyę. Powodem dymi 


„mmm DA W IZZZA" z TE JP EWC CZE 


Sio anr: 


Po ratyfikacyi traktatu ryskiego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś powró- 
cił tu sekretarz polskiej delegacyi pokojowej 
p. Ładoś i przywiózł wymienione z delegacyami 
Rosyi i Ukrainy dokumenty ratyfikacyjne. 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Ogłoszono 
nominacyę pułkownika Hempla oraz pp. Roż- 
nowskiego i Kowerskiego członkami komisyi 
granicznej na wschodzie. 


Uregulówanie spraw aprowizacyjnych 

Warszawa. (PAT) Komisya aprowizacyjna rozpa- 
trywała sprawę wykonania uchwał sejmowych co 
do ograniczeń spożywczych i sprawę zniesienia 
kontynzentowego rozdziału chleba. Dla pierwszej 
sprawy ustanowiono pos. Szymczaka, dla drugiej 
posła Gdyka referentami, mającyini sformułować 
odpowiednie wnioski. 


Sapieha w Londynie 
Londyn. (PAT) Książę Sapieha odbył naradę 


z ministrami państw sojuszniczych, którzy znaj- 
dują się obecnie w Londynie. 


Podziękowanie rządu Petlury 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Rząd atama- 
na Petlury wystosował do rządu polskiego po» 
dziękowanie za udzieloną mu gościnność i prosi 
o zaopiekowanie się obywatelami ukraińskimi 
w Polsce. 


Delegacya Rady m. Paryża 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*j. Dziś przy- 
była tu delegacya Rady miasta Paryża z prezy- 
dentem miasta na czele. Delegacya składa się 
z 5 członków. Dziś odbyło się przyjęcie w ra- 
tuszu, wieczorem galowe przedstawienie w tea- 
trze Wielkim, Delegacya wyjeżdża w piątek. 


r 14 e c; 
Król grecki abdykuje? 
Ateny. (PAT). Donoszą, że Gunaris po powro- 
cie ze Smyrny uda się do Londynu celem ofi- 
cyalnego zawiadomienia 0 zrzeczeniu się prawa 
do tronu przez Konstantyna. 


Strejk marynarzy amerykańskich 

Poidhu. (PAT. Radio). Jak donoszą z Waszyn- 
gtonu, 200 okrętów amerykańskich zostało za- 
trzymanych w portach przez sirejkujących ma- 
rynarzy, którzy w liezbie przeszło 6060 strei- 
kują. Strejk ten nie obejmuje okrętów angiel- 
skicn znajdujących się w portach amerykań- 
skich, 


7 


i namiętności złożyły się na prawdziwe arcydzieło 
sztuki kinowej. 

Ten obraz, służący ku uszlachetnieniu smaku 
publiczności, jest wyświetlany w znanem chlubnie 
„Kino Warszawa”. f 

Zaprawdę, nie jest stratą czasu oglądanie takich 
obrazów, bo arcydzieła są rzadkie i nie mogą wy- 
rastać codziennie ! 

Nadmienić trzeba, że „Z za kulis ekranu“ nie 
jest obrazem cyklowym (seryowym), jakich mnó- 
stwo obecnie się namnożyło, lecz stanowi sam dia 
siebie skończoną zupełnie całość, Wyświetlany iest 
od dziś w Kinsteatrze „Warszawa“. 


=090— 
. Z POLSKI 


Opera w Łodzi. W Krakowie bawi p. Czesław 
Zaręba, który imieniem konsorcyum Heller-Or- 
dyński zaangażował kiika sił z klasy p. Kliszew- 
skiej do nowopowstającej opery w Łodzi. Tak 
zatem Łódź ubiegła Kraków w kulturalnym wy- 
siłku. 

4500 marek wsparcia z fundacyi Wirth i Łu- 
kowskiej dla Polki, katoliczki, we wieku 16—20 
łat, pracującej w gorseciarstwie, parasolnictwie 
lub szmuklerstwie, ewentualnie w innych kobie- 
cych zawodach wypłaci Tymezasowy Wydział 
Samorządów we Lwowie. Konkurs do 20 maja. 
Bliższe warunki tamże. 


| naa nicżawienoJ al = 


ymisya ministra pracy 


syi jest fakt, iż Narodowa Partya Robotnicza, 
której p. Jankowski jest mężem zaufania w ga- 
binecie, bierze czynny udział w ruchu górnoślą- 
skim. 


-= Stowarzyszenia i zgromadzenia 


£osiedzenie nowej Rady Nadzorczej Związku 
„Proletaryat* odbędzie się w niedzielę 8 maja 
o godz. 11 rano, Zaproszenia imienne wysłane, 
Zarząd Z. R. S. S., „Proletaryat, 
Posiedzenie Zarządu krakowskiego oddziału Zwią- 
zku meialowców odbędzie się w czwartek 5 bm. 
o gódz. 10 rano punktualnie. L. Figlel. 
Posiedzenie Zarządu związku stowarzyszeń robo- 
tniczych odbędzie się w sobotę dnia 7 maja o 7-ej 
wieczór w sekretaryacie związku rob. drzewnych, 
Dunajewskiego 5, II p. Wzywa się wszystkich 
członków i komisyę koatrolującą o bezwarunkowa 
przybycie. B. Jaroszewski. 
Posiedzenie Zarządu centralnego dozorców do- 
mniowych robotników dziennych i służby domowej 
w Krakowie odbędzie się w czwartek 5 maja o go- 
dzinie 2 pópoł. w sali związku przy ul. Dunaje- 
wskiego 6, IH p. Na posiedzenie to zaprasza się 
członków zarządu centralnego, zarządów stacyj 
płatniczych oraz „Strzechy Robotniczej“. Sprawy 
bardzo ważne. ¡Bielecki przew. 
Konferencya dzielnic przyłączonych Krakowa 
odbędzie się w sobotę 7 maja o godz. 6 wieczór 
w sekretaryacie Rady robotniczej przy ul. Duna- 
jewskiego 5, II p. Mają się jawić tow.: 1) Pankie- 
wiez — Dębniki, 2) Rusek, Filek — Zakrzówek, 
3) Rybka — Półwsie Zwierzynięc, Polewka — 
Zwierzyniec, 5) Florczyk, Nożyński, Pachner — 
Czaraua Wieś, 6) Kithner, Pilch, Rutkiewicz — Ło” 
bzów-Nowa Wieś, 7) Jaroszewski, Kramarz — Kro- 
wodrza, 8) Kuczara, irębacz, Dyplak — Warsza- 
wskie-Prądnik Czerwony, 9) Sokołowski, Sado- 
wski — Rakowice, 10) Kolasiewicz, Trzewiczek — 
Grzegórzki, 11) Kotusiński, Grochal — Dąbie, 12) 
Żyła, Jelonek — Ludwinów, 13) Kordys — Pia- 
SZÓw. 


NADESŁANE 
Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża plidiwt 


Członek rzeczywisty - - - - = ~ 50 mk 
„ wspierający (bez prawa głosu) 20 „: 
Młodzież gimnazyalaa - - - - =- - 
Członek dożywotni - - - - - =- - 5000 
Gdznaki darmo. 


Potrzeba chłopców 
do roznoszenia „Fabrzodcu" 


za siala PERSPĄ 


Wiadsmuość w Śilnsawistracy: „Mayrzodiu” 
Dunajewskiego Ś. 


Dokoła „Ymki* 


Prof. Chrzanowski „herytykiem'i 


„Głos Narodu“ w sposób dość dramatyczny ©- 
pisuje jakieś zebranie w sali Kopernika, na któ- 
rem omawiano działalność „Ymki”, 

Na zebranie to przybył i główny pogromca. 
amerykańskiej filantropii — jezuita ks, Urban. 
który wytoczył przeciw Ymce interpelacyę, jak 
zachowuje się ona wobec jakiegoś dekretu pa- 
pieskiego, 

„Głos Narodu“ nie wyjaśnia, co to był za đe- 
kret, tem mniej przeto można zrozumieć, na ja- 
kiej podstawie wyobrażał sobie ks. Urban, że 
stowarzyszenie, niepodlegające Rzymowi, bł- 
dzie się wdawało w tego rodzaju dysputy i do- 
ciekania, Elekt wystąpienia ks. Urbana był ta- 


ki że — jak powiada jego organ — „p. Kowal-- 


ski oburzył się“ i „wspomnienie dekretu podzia- 
łało ma niego, jak zgrzyt po szkle”, 

„W podobnym duchu jak p, Kowalski — cig- 
gmie dalej — przemawiali prof, Chrzanowski, 
pastor Michejda i jeszcze kilku innych zapalo- 
nych zwolenników Ymki, Nastrój zebrania był 
tak bardzo przykry, że kiłku księży obecnych 
na odczycie gremialnie opuściło sałę*. 

Pozostał jednak na placu boju z heretyfami 
ks. Mirek, który podniósł, że akcya Ymki jest 
amtykatolicką. 

„Charakterystycznem było — dodaje „Głos 
Naradu* — że w czasie przemówienią ks. Mir- 
ka zawołała jakaś pani: „My wszyscy przejdzie- 
my na protestantyzm“, 

Ten okrzyk uważa kierykalny organ za zde- 
maskowanie się przeciwkatolickiej akcyi „tm- 
ki“ za skutek jej roboty — gdy tymczasem bo- 
daj, że prościej byłoby to położyć na karb wła- 
śnie oburzenia, które wywołuje, które podsyca 
kontrakcyą kletrykałów, 

Solą w oku jest im cudza f'lantropia, sami zaś 
o ile rozporządzają większemi sumami, trwonią 
je na politykę, na. zakładanie masy pism — jak 
ks, Adamski na Pomorzu... Chcieliby wypłoszyć 
obcych, niosących pomoce Polsce, a co natomiast 
sami wnoszą: pogróżki, że io się Rzymowi nie 
podoba! 
Pierwszorzędny muzyk 
udziela lekcyj gry na flecie 
| skrzypcach. Zgłoszenia pod 
„Muzyk 1879“ do Działu in- 


seratowego „Naprzodu“, ul. 
Grodzka 13. 


Poszukujemy pałacza 


dla pieców kręgowych fabry- 
ki dachówek w zachodniej 
Małopolsce. Reflektujemy tyl- 
ko na pierwszorzędną siłę. 
Zgłoszenia pod „Palacz* do 
administracyi „Naprzodu“. 


| Badnarzy 


poszukuje Browar Akcyjny 
w Tenczynku, robota od sztu- 


ki, aprowizacya zapewniona. 
CZYTAJCIE 


"WOLNY CHRZEŚCIJANIN” 


Pismo poświęcone sprawie odrodzenia wolności 
chrześcijańskiej. 
Cena z przesyłką 6 Mk. Gkazeowy bezpłatnie. 
Fiedakcya: Warszawa, Wileńska 19, m. 15, 


Panienka 


12—1 przed południem. 


„cenia zina M 


po Mk 130. 


około 5 kg. 


Radziwiiłowska 15.. 


Podyórskie Robotn. Stow. Spółdzielcza „Naprzód“, 
Kraków XXII, Lwowska 2 
zwołuje ra czwartek 5 maja 1821 o godz. 3-iej popołudniu 
do saii „Domu robotniczego“ w Podgórzu, plac Serkow- 
skiego 1. 11 


11. Zwyczajne Walne Zgromadzęnie 


Członków z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego Waln. Zgrom 
2) Odczytanie protokółu z ostatniego Waln. Zgrom. 
8) Sprawozdanie Zarządu: a) z czynności, b) z bilansu 
rok 1920. 

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisyi Rewizyjnej. 
9) Wniosek Rady Nadzorczej o udzielenie absolutoryum. 
6) Rozdział czystego zysku. 


z 


5 


z drugą lub trzecią wydzia- 
łową potrzebna. Gumplowicz, 
wypożyczalnia książek, Plae 
WW. Świętych 8. Zgłoszenia 


ŁO 


do prania, najlepszej jakości 
W paczkach po- 
cztą opłatnie za zaliczką 5 kg. 
Mk.710. Mydełek 5 tuzinów |rodzaju większych zakładach już pracowali. 
Mk 1440 poleca Oferty wraz z podaniem wysokości żądanego 


S. Binzer, Kraków | wynagrodzenia uprasza się pod „Skrytka poczto- 


7) Wybory: 1) ezionków Zarządu. 2) członków Rady | 


Nadzorczej. 

3) Zmiana statutu. 

9) Wnioski i interpelacye. 

Wnioski członków na Walne Zgromadzenie mają być 
doręczone Zarządowi na piśmie najdalej do dnia 3 maja. 

Zgromadzenie odbędzie się punktualnie o godz. 3 pop. 
a w razie braku kompletu o godz, 4 pop. bez względu na 
ilość cbeenych. 


Za Radę Nadzorczą : Za Zarząd: 
Jamroz Stanisław Jaworski Jan 
przewodniczący. przewodniczący. 


Redaktor naczelny: Emi] Bzecker. 


Nasiadem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ 


NAPRZÓD 


Te metodą wywołują tylko podrażnienie, któ- 
re od nich odstręcza nawet — prof. Chrzanow- 
skiego, "współpracownika „Rzeczypospolitej“... 
Tembardziej odstręcza od nich młodzież, która 
się z naciskiem mieni chrześcijajską, a której 
śnadź bardziej imponuje solidna praca amery- 
kańska od nieróbstwa naszych klerykałów, któ- 
rzy umieją tylko wołać, że tamto — to kontra- 
banda i odgrywać rolę celników (a propos — tak 
niezaszczytnie wspominanych w Ewangelii). 

Nie można dwom panom służyć: kto, jak na- 
si klerykali, chce mieć jak najwięcej biskupów 
w Senacie, a proboszczów w Izbie posłów; któ 
na te tory nastawił cały swój tabor — ten może 
odnosić korzyści polityczne, ale zato musi pono- 
sić straty duchowe... 

Jęczy „Głos Narodu“ na zakończenie: „Oby 
sferom katolickim otwarły się wreszcie oczy na 
groźne niebezpieczeństwo, które fatalnie może 
się odbić na całym narodzie“, 

Fatalnie.. na calym narodzie... Interesikj kle- 
rykalne utożsamia się z interesem narodu? Czy 
ks. Urban „trochę“ nie przesadza? 


im FH milionów marek 


Losy I. klasy Ili. Loteryi 


w kantorze. Be RACI SAFIER 

Kraków, plac Dominikański 1. 

Glągnienta 19 I 20 maja b. r. Co drugi las wygrywał 

Cena: cały los 200 mk., połówka 1006 mk., ćwiartka 50 mk. 

Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie. 
Pieniądze najdogodniej przesłać przekazem. 

zai nia Zi piana raza 


REPERTUAR 


Teatr Im. Jnl. Słowackiego 
Czwartek: popoł.: „Powrót Flersa““ Croisseta: 
wieczorem: „Orlątko' Fostanda, 
Piątek: „Hamlet“. 
Sobota: „Rozbitki*. 


Czeladnicy krawieccy 


znajdą zaraz robotę na większe sztuki w Zakładzie kra 


wieckim A 
J. MESSINGER, Kraków, Poselska 19. 


Reflektuję tylko na pierwszorzędne siły! Wydaję także 
; robotę poza dom. 


Wwerkmistrz i przykrawacz 


samodzielne siły dla większego zakładu konfek- 


P nego do natychmiastowego wstąpienia poszu- 


iwani. Pierwszeństwo mają ci, którzy w tego 


wa 151 Kraków“. 


Powiatowa Kasa chorych w Oświęcimiu 
przyjmie od 1 czerwca 1921 roku 


rutyngwan, buchaltera oraz urzędnika manipulat, 


obu obznajomionych dokładnie w dziale kas 
chorych. Zgłoszenia z podaniem warunków, od- 
pisami świadectw i zapodaniem referencyi przyj- 
muje się tylko pisemnie po koniec maja b. r.* 
Komisarz rządowy. 


We czwartek, dnia -go maja b. r. odbędzie się 
w lokalu Pracowni Związkowej, przy ulicy War- 
szawskiej L. 57 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Pracowni Związkowej Rzedbiarsko-Xamieniarskiej 
Sprawy bardzo ważne! 


O konieczne przybycie uprasza 
Rada Zawiadowcza. 


Rafinerya w zachodniej Małopolsce 
poszukuje 


siły biurowej. 


Wymagana dokładna znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego oraz stenografii polskiej lub niemieckiej. Zgło* 
szenia pod R. T. do Działu inserat. „Naprzodu“, Grodzka 13, 


| __Na święta Robotni | 
| Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzystw z | 


Redaktor «'owiedzialny: Maryan J 
w Krakowie, Czclonkami Drukarni Ludowej w Ki „sowie. Dunajewakiego 5 (tel. 


Teatr „Bagatela* iii 
Czwartek, o g. 11 rano: Poranek padowsiii 
o ś-tej popol: „Kiki“. ` 
o wpół do 8-ej: „Niespodzianki roa 1 
Piątek: „Słaba kobieta“ (nowość). i, 1 
j 
3 


Sobota: „Słaba kobieta". 
Teatr powszechny samið | 
Czwartek: Popołudniu „Królowa prz ` 
wieczorem „Major ułanów“, = | 
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów * | 
Sobota: „Szaławiła”, amiet | 
Niedziela: Popołudniu „Królowa prze z | 
wieczorem „Ciężkie czasy", A | 
Operetka w Nowościach j, 
Czwartek popołudniu: „Błękitny mazi: 1 
„ wieczorem: „Gwiazda Kaukazu“ 
Piątek: „Błękitny mazur“. | 
Sobota: „Błękitny mazur“. ai“ >| 
Niedziela: popol: „Dziewczę z H0S 
wieczorem: „Błękitny mazur“ a | 
Poniedziałek: „Błękitny mazur“ l 
Wtorek: „Błękitny mazur“, | 
Wykłady w Domu artystów (plac ŚW Srat | 
w zarządzie krakowskiego Związku l j 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Czwartek: Józef Flach: „W stulecie * 
na“, cz. VII: Napoleon a Polska. —_. i 
Sobota: Józef Flach: „Wiosna w poezyh* i 


rodzie i w ludziach”. marro a 
1 


Nieziela: „Józef Flach: „Polskie 


| 


polska rzeczywistość 


Kollegium wykładów naukowych (Rynek ” 
Linia A—B. L. 39 
i Poczatek o godz. 8 włeczór 
Czwartek: prof. Ludw. Tomanek: P% 
chowy Napoleona Bonapartego. 
Sobota: prof, Dr, Józ. Reiss: Arcy! 
tury operowej (z ilustr, muz.) 
* Zjednoczenie Inteligencyi pracuja? 
‘Czytelnia Robotnicza, Dunajewski:g0 5 A 
Początek o godzinie 7 wieczóť joł 
Wtorek 10 maja: Czesław Wrocki: „Czató8% 
u ludów Syberyi współczesnej”. a 


| 
PLI 


| 


ariel | 


| 
A | 
| 
=000r 


niczego we'Lwowie, Sykstuska 21 — wyszły 


Pieśni >| | 
ideklamacye robotnif” | 


Cena 70 Mkp. 
Komitetom partyjnym i odsprzedawcom 3 


G tiki DA ED © U ED CCM © 6 SST 


z t 
| AKCYJNE TOWARZYSTWO HANDLOW 
LJ 


BRACIA ROLNIĘCY $. A| 


Kraków „Wiedeń 


ZARZĄD CENTRALNY: KRAKÓW, SW. JANA, 
Telefen nr. 2363, adres telegraficzny: „Racys* s | 


Dostarcza ad 
władunkach wagonowych i mniejszych Ilość! 
tyiko hurtownie: 

1) Towary kołonialne. Artykuły i tłuszcze spo” l 
żywcze, | 

2) Tłuszcze techniczne i wszelkie chomik | 
dia przemysłu mydiarskiego, garbarski% | 
i t.p. Oleje, pokosty i farby ziemne. * | 
dło do prania. je. 

3) Papier drukowy, konceptowy i do pakowś”” || 


Przeprowadza 


wszelkie transakcye handlowe w zakresie I” 
poru i Eksportu. 


Posiada własna przedstawicielstwi 

we wszystkich większych miesta 
zagranicznych i zamorskich. 

Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kup! 

Konsumy i wszelkie inne Zrzeszenia 2P79 

wizacyjne zechcą zażądać informacy! 

ferty, któremi służymy każdocześnie P® 

płatnie i odwrotnie. 


Zdolni zastępcy w wiąkszych miast 
kresowych poszukiwani: 


SACASK Q © TERTIA RRSO panne 4 
astron 


aoh 


| 
l 
r 


y 
T 


